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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codzienni* o godzinie 5 po południa 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 20 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
aliea Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników S i  Sakaławsklege. F a is i Hass* 
saasaa i. 9. — Listy należy frankować.

Bekbmacye otwarte wolne od opłaty, 
telefon  Redakeyi Nr. 88.

F r s s s i E S P H j s  
sarni ej  * eowa:  I m i e j s c o w a :

fobzbIs . . . . 32 X, I BwierBreozsite^ii E  — h, i rsszaSe . - • 24 E, I ówloróraGziste . . 6 K,
pdłraeznis . . . 16 K, | Miesięcznie 2 R 70 h, | półruBznis . . i2 E, | Hlatięozato . . . 2 K,

W Niemczech 3 E 20 h miesięcznie. We wszystkich ijsnyisc państwach 3 K 80 h Miesięcznie.
„Przewednlk naukowy l lltsrnck!“, dodatek miesięczny do Gazety iM o w ilie j, otrzymują cało- 

1 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni * a dopłatą: pierwsi ! K  50 h, drudzy 68 h. 
„Przew»dnlJs“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wisros petitowy Inb jsgc 
misji 36 20 hel.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 iicl., nade­
słane po 60 feab, za wiersz iub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
mują wyłącznie: Biuro dzienników' Sekałswśklegt 
wc Lwewle Pasaż Hnatmanas I. 8. W Paryżu wy­
łącznie A gencja: C. Adam (V. de Raczkowski) 3& 
Ru* ds Yaren*#.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
0. B iu le ty n .

Ogólny stan zdrowia Jego Ces. i Król. 
W ysokości Najd. A rcyksięcia H u b e r t a  Sa l -  
y a t o r a  jest dobry; przyjmuje pokarm y do­
brze. Tem peratura 87 4, puls 68.

Zdrój Ischl, 22 sierpnia 1912, wieczorem
Radca Rządu dr. M a y e r  w. r.
G enerał starszy lekarz sztabowy radca 

Dworu dr. K e r  z 1 w. r., lekarz przyboczny 
Najj. Pana.

7. B iu le ty n .

Jego Oes. i Król. W ysokość Najd, A r- 
cyksiążę H u b e r t  S a l v a t o r  spędził noc 
dobrze. T em peratura 36 9, puls 70.

Zdrój Ischl, 23 sierpnia 1912, rano.
Radca Rządu dr. M a y e r  w. r.
G enerał starszy lekarz sztabowy radca 

Dworu dr. K e r z l  w. r., lekarz przyboczny 
Najj. Pana.

8. B iu le ty n .

Ogólny stan zdrowia Jego Oes. i Król. 
Wysokości Najd. A rcyksięcia H u b  e r  t a  Sa l -  
y a t o r  a je s t dobry. Tem peratura 37*2, puls 68.

Zdrój Ischl, 23 sierpnia 1912 wieczorem.
Radca Rządu dr. M a y e r  w. r.
G enerał starszy lekarz sztabowy radca 

Dworu dr. K e r z l  w. r., lekarz przyboczny 
Najj. Pana.

9. B iu le ty n .

Jego Ces. i Król. W ysokość Najd. Ar-

cyksiążę H u b e r t  S a l y a t o r  spał ubiegłą 
noc bardzo dobrze. Tem peratura 36'7, puls 68.

Zdrój Ischl, 24 sierpnia 1912, rano.
Radca Rządu dr. M a y e r  w. r.
G enerał starszy lekarz sztabowy radca 

Dworu dr. K e r z l  w. r., lekarz przyboczny 
Najj. Pana.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem pismem Odrecznem z dnia 
16 sierpnia b. r. nadać naj miłości wiej kró- 
lewsko-węgierskiemu M inistrowi handlu W ła­
dysławowi B e ó t h y ’e m u  i królewsko-wę- 
gierskiemu M inistrowi skarbu dr. Janow i 
T e l e s z k y ’e mu ,  godność tajnych radców z 
uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 17 
sierpnia b. r. zamianować najm iłościwiej profe­
sora w III. gimnazyum państwowem w Krako­
wie, Franciszka Ksawerego K u s i  a, dyrekto­
rem gimnazyum państwowego w Przem yślu 
na  Zasaniu.

W śpólny P. M inister skarbu zamiano­
w ał przydzielonego do służby w Rządzie kra­
jowym Bośnii i Hercegowiny inspektora ko­
loni zacyjnego, Roberta M i ą c z y ń s k i e g o ,  
starszym  inspektorem  koloni zacyjnym w VII. 
klasie rangi.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
m ianow ał auskultantem  prak tykanta  sądowe­
go, S tanisław a K o z i o ł a .

O bw ieszczen ie .

Niniejszem rozpisuje się uzupełniający 
wybór jednego posła na Sejm krajowy z cia­
ła  wyborczego większych posiadłości byłego 
obwodu kołomyjskiego na dzień 19 września 
1912 roku.

W ybór ten odbędzie się w Kołomyi w 
godzinach i Iokalnościach, o k tórych wybor­
cy zawiadomieni będą kartam i legitym acyj­
nemu

Listę wyborców tego okręgu wyborcze­
go ogłasza się jednocześnie w dzienniku u- 
rzędowym Gazety Lw ow skiej.

Z Prezydyum c. k. N am iestnictw a.
Lwów, d. 24 sierpn ia  1912.

O bw ieszczen ie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do R a­
dy powiatowej w powiecie sanockim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gm in 
wiejskich na 30 września, dla grupy gm in 
miejskich na 1 października, dla grupy n a j­
wyżej opodatkowanych z kategoryi przem ysłu 
i handlu na 2 października, dla grupy wię­
kszych posiadłości na 7 października b. r.

W ybory te  odbędą się w m iejscach u- 
stawą przepisanych (§§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

W yborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których w ybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie sano­
ckim w ybierają:

grupa większych posiadłości (4) człon­
ków,

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przem ysłu i handlu jednego  (1) 
członka;

grupa m iast i miasteczek dziesięciu (10) 
członków ;

grupa gm in w iejskich jedenastu  ( f i )  
członków.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictw a. 
Lwów, dnia 25 sierpnia 1912.

O bw ieszczen ie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 25 
sierpnia 1912 1. XVII. 11.850 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie­
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo­
zdań c. k. starostw , przedłożonych od 17 do 24 
sierpnia 1912, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym 1' dzisiejszego num eru Gaze­
ty Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 26 sierpnia.

Gościna hr. Berchtolda
w Sinaia.

Na zamku Pelesz, wspaniałej swej re- 
zydencyi letniej przyjęli d. 24 b. m, króle­
stwo rum uńscy P. M inistra spraw zagrani­
cznych hr. Berchtolda i jego małżonkę z so­
lenną serdecznością, poświęconą nietylko oso­
bie P. M inistra, lecz także reprezentowanej 
przezeń M onarchii. Już zewnętrzne objawy 
wznoszą tę wizytę ponad poziom zwykłych 
aktów kurto&zyi, W fakcie, że z hr. Berch- 
toldem zaproszenie otrzym ała także jego m ał­
żonka wskazują na chęć szczególnego wyró­
żnienia P. M inistra. W izyta nabiera tem 
większego znaczenia wobec chwili, w jakiej 
się odbędzie. Dyplomacya i opinia publiczna 
Europy pozostają pod wrażeniem tak rozwa­
żnie obmyślonej i szczęśliwie przeprowadzo­
nej inieyatywy hr. Berchtolda, skierowanej

LIS TY PARYSKIE.
IX.

Święciła F rancya niedawno dwuse­
tną  rocznicę urodzin jednego ze swych wiel­
kich mężów: Jan a  Jakóba Rousseau. W dzi­
wnych jednak w arunkach odbyła się ta uro­
czystość: poprzedziła ją  dyskusya, zarówno na 
szpaltach dzienników, jak i w ciałach prawo­
dawczych, dyskusya z silną i poważną opo- 
zycyą, czasami naw et nieprzyzwoitą, która 
oświadczała kategorycznie, że obecnie nie 
życzy sobie obchodu.... Obchód do skutku do­
szedł, ale conaj wyżej był obchodem m niej­
szości Francuzów, i to bodaj tej mniejszości 
„gorszej", która przytem wyróżniła się tem, 
że świeciła nieobecnością na posiedzeniach 
poświęconych pamięci Rousseau’a. Posiedze­
nia te w Trocadero, czy w Panteonie, oprócz 
niektórych osobistos'ei oficyalnych, które na 
nich być m usiały, zaiste przedstaw iały widok 
dziw ny: chwilami można było pomyśleć, że 
się jest na jakiejś uroczystości na Kazimierzu 
W Krakowie, albo na Nalewkach w W arsza­
wie: wystarczyło rzucić okiem po sali, aby 
W tym względzie pozbyć się wszystkich w ąt­
pliwości. I to, sądzę, było głównym powo­
dem, dla którego „prawdziwi Francuzi" 
°bchodu nie chcieli, dla którego powstrzy­
mali się od wszelkiego w nim udziału: wie­
dzieli, że organizacyę całą inąją vy rękach 
taw, „m etecy", a wśród nich  przeważnie izra- 
olici, i że święcąc pamięć Rousseau’a, będą 
^  nim, i w jego działalności podnosili te ce- 
ehy, które najm niej są francuskie, które na- 
^e t nie są francuskie wcale, a które jedno- 
o^eśnie „wodę na ich m łyn" stanowią. A F ran- 
jmzi Bogu chwała, coraz wyraźniej zdają so- 

'e sprawę, że liberalizm , jakim  darzyli roz­
maite elem enty napływowe, źle, bardzo źle 
?dbija się na ich życiu narodowem i że na 

m kroku, jeżeli chcą zachować swą od­

rębność narodową, muszą im wypowiadać 
wojnę. W śród tych elementów napływowych 
najniebezpieczniejszymi są żydzi i N iem cy: 
pierwsi, ponieważ przyjmując obywatelstwo 
francuskie, nie zadowalają się tem  obywa­
telstw em  tylko i prawami, jakie daje, ale 
pragną odrazu dojść do stanowisk naczelnych 
i kierowniczych i rządzić 1 rajem, bo wszak 
są już „F rancuzam i"; drudzy, ponieważ, przyj­
mując lub nieprzyjm ując obywatelstwa, za­
wsze są „na stanowisku" i zawsze ojczyźnie 
swej niemieckiej w uczciwy, czy nieuczciwy 
sposób służyć są gotowi.

Ta w łaśnie walka z tym i cudzoziemcami 
je s t ową walką usprawiedliwioną, słuszną, 
konieczną, walką, która coraz staje się wyra­
źniejsza, a którą w naszej prasie, przez n ie­
świadomość, starano się uogólnić i wyprowa­
dzić z niej fałszywe wnioski o powstającej 
nietolerancyi francuskiej wogóle. Tak, F ra n ­
cuzi nie chcą mieć u siebie cudzoziemców, 
ale cudzoziemców takich, którzy, nie mając 
potemu żadnego ty tułu  — oprócz niekiedy 
racyj czysto form alnych (jak pozyskane — 
często przez protekeyę — obywatelstwo), ży­
czą sobie rządzić krajem  i narzucać mu swą 
wolę: nie chcą więc Niemców, nie chcą ży­
dów, nie chcą także, czasami, robotników za­
granicznych, którzy chleb odbierają ich ro­
botnikom i obniżają cenę płacy. Każdy inny 
cudzoziemiec, tak samo, jak  dawniej, i dzi­
siaj mile jest we F rancyi widziany i jeżeli 
zachowuje się właściwie, jeżeli nie zajmuje 
się sprawami, które do niego nie należą, je­
żeli, choć go przez drzwi wyrzucają, nie sta­
ra się dostać przez okno — spokojnie we 
F rancyi może mieszkać, naw et zarabiać na 
życie i nigdy nie spotka go zarzut, że jest 
„metekiem" i nigdy nie spotka go żadna nie­
przyjemność za to, że je s t cudzoziemcem. 
Oczywiście, ci, których Francuzi chętnieby 
się pozbyli, głównie Niemcy i żydzi, inaczej 
radzi sprawę przedstaw ić: nienaw iść fran ­
cuską w stosunku do cudzoziemców uspra­
wiedliwioną, stosowaną przeciwko nim — i 
tylko przeciwko nim  — chętnie uogólniają

i roztrąbiają na cały św iat (a mając w ręku 
większą część prasy nie przychodzi im to z 
trudnością), czyniąc współczesnej F rancyi za­
rzut nietolerancyi i grożąc jej nawet, że „po­
pularność" dawną utraci. A le Francuzi na 
„kawał" dzisiaj brać się już nie dadzą, choć 
boleć ich z pewnością musi, że naród taki, 
jak nasz, tym i temu podobnym „kawałom", 
rozpowszechnionym przez prasę żydowsko-nie- 
miecką, naiw nie czasami wierzy. Jeżeli się 
u nas pisze, że F rancya je s t „zżydzona" — 
to praw da; ale jeżeli się twierdzi, że jest 
„świadomie zżydzona" i że świadomie dalej 
w tym kierunku kroczy, to tw ierdzenie takie 
je s t fałszywe. Wszyscy prawdziwi Francuzi, 
nacyonaliści, radykali czy socyaliści naw et — 
choć ostatni oczywiście mniej wyraźnie — 
wpływom żydowskim świadomie przeciwdzia­
łają, a choć wyleczenie się z tej choroby, 
która spaczyła ducha narodowego francuskie­
go, je s t z pewnością dalekie, tem  niemniej 
postępuje powoli i niezawodnie, po latach 
szeregu, wyda pożądane rezultaty.

Mimo, iż sprawy, o których się rozpi­
sałem, odbiegają od uroczystości Rousseau a, 
pozwolę sobie jeszcze kilka do nich dołączyć 
uwag, na dowód tego, co sam przed chwi­
lą m ów iłem : świadomej walki z żydami i Niem­
cami. Oto, przed rozejściem się Izb na wa- 
kacye, złożono do prezydyum projekt prawa, 
(a prawo to ma wszelkie szanse, że przej­
dzie), mocą którego każdy kupiec obowiązany 
będzie na swym szyldzie, obok firmy, za­
mieścić swe prawdziwe nazwisko. Dlaczegóż 
projekt taki postaw iono? Oto poprostu dla 
tego, aby kupujący wiedzieć mogli, kto jest 
właścicielem sklepu: Francuz czy „metek". 
I  na wielu polacb, pryw atnego i publiczne­
go życia, tego rodzaju i tym podobne pro­
jekty, a naw et środki, już zastosowane, stw ier­
dzić można. To też, — a ważnym także 
czynnikiem być może nowe prawo wybor­
cze, —- rychło zapewne nadejdzie czas, w 
którym F rancya przestanie być „krajem  obie­
canym", gdzie obywatelstwo pozyskać można 
łatwo, a pozyskawszy obywatelstwo, — w spo­

sób nielegalny, ale tolerowany, — „robić" 
politykę nic nie m ającą wspólnego z trady- 
cyami miejscowemi i z interesam i oczywisty­
mi kraju! F rancya jest na jakuajlepszej dro­
dze do odrodzenia się narodowego, do wy­
zbycia się tych wszystkich wpływów postron­
nych, obcych, którym dała się przez lat k il­
kanaście unieść i które przez te  lata tak 
zgubne na n ią  wpływy wywarły. Jaknajgo- 
ręcej polecić mogę czytelnikom niedawno 
wydaną książeczkę p. E tienne Re.y’a p. t. 
„La renaissance de 1’orgueil f ra n ę a is"1), któ­
ra  o tem właśnie odr dzeniu i to idącem 
szybkimi krokami, bardzo ciekawe i bardzo 
cenne daje uwagi. Mamy też. od paru m ie­
sięcy, w piśm iennictw ie polskiem książkę 
(zdawano o niej już sprawę na szpaltach Ga­
zety L ioow skiej) pióra naszego ziomka, p. 
W acława Gąsiorowskiego p. t. „B abilon"s), 
k tóra w sposób bezstronny, ścisły i sum ien­
ny informuje nas o tem, czem jest dzisiej­
sza Francya. P. Gąsiorowski, od dłuższego 
czasu mieszkając we F rancyi, przyglądając 
się życiu i badając stosunki miejscowe, daie 
nam w swem dziele obraz rzeczywistości, 
który dla powierzchownie zwiedzającego kraj 
cudzoziemca nie może być dostępny, zakry­
wa go bowiem ten b lich tr zewnętrzny, jaki 
oślepia szczegółami i w błąd wprowadza. 
Szczególniej w Paryżu — a je s t to wszak 
miejsce, gdzie cudzoziemc-y „w yrabiają" so­
bie głównie zdanie o Francyi, trzeba uchy­
lić zasłony, trzeba zajrzeć „głębiej", niż na 
„bulw ary" i do „Moulin Rouge’u", aby módz 
poznać to, co je s t prawdziwein życiem fran- 
cuskiem ; a to w łaśnie prawdziwe życie po­
kazuje nam w całej jego okazałości p. Gą­
siorowski i to je s t główna zaleta jego książki...

(Ciąg dalszy nastąpi).
K a zim ierz  W oźnicki.

x) Grasset, 1912.
s) Warszawa, Kasa pomocników księgar­

skich, 1912.



2
ku powstrzym aniu procesu rozkładowego w 
państw ie ottornańskiem, ku dodaniu zachęty 
dzisiejszemu rządowi tureckiem u w jego de­
centralizacyjnych zamiarach, nakoniec ku 
utrzymaniu na wodzy z jednej strony n a ro ­
dowości chrześciańskich pod berłem  ture- 
ckiem, z drugiej państw  ościennych, iżby 
status quo na Bałkanach nie doznało uszczerb­
ku. Zaproszenie króla Karola i królowej E l­
żbiety wystosowane zostało do hr. Berehtol- 
da w chwili, gdy myśl konwersacyi w spra­
wach bałkańskich już została poruszona, 
kancelarya; państwowa wszakże nie dała je ­
szcze odpowiedz1'. Jeśli więc w zaproszeniu 
tkw iła jaka  myśl polityczna, to ta  przede- 
wszystkiem, by zamanifestować, że Rumunia 
zgadza się z austro-w ęgierską polityką wscho­
dnią, więcej naw et: że sposób, w jaki ta 
polityka ujaw niła się świeżo, znalazł w Ru­
munii gorące przyjęcie.

W szystkie te  momenty nadają wizycie 
h r. Berchtolda doniosłe znaczenie. O Rumu­
nii wiedziano już i przedtem, że ku poparciu ró ­
wnowagi europejskiej sympatycznie odnosi się 
do trójprzym ierza a już najusilniejszych dokła­
da starań  dla utrzym ania kordyalnych prawdzi­
wie stosunków z M onarchią H absburską. Obe­
cnie w serdecznem zaproszeniu hr. Berchtolda, 
w gorącem przyjęciu, z jakiem  spotkał się 
on w Rumunii, stwierdzić widocznie chciano 

ragnienie, by węzły przyjacielskie łączące 
raj ten z M onarchią austro-węgierską zacie­

śniły się jeszcze bardziej.
Ta m anifestacya znaleźć może oczywi­

ście tylko jak najżywszy oddźwięk po dru­
giej stronie. Król Karol rum uński wie, jak 
szczere sym patye żywią dlań koła polityczne 
i opinia publiczna M onarchii. W ciągu nie­
mal półwiekowej swej działalności (król Ka­
rol panuje od r. 1866. władca ten, początko­
wo wasal Turcyi, podniósł państwo swe, od 
szeregu już la t wyniesione na stopień samo­
dzielnego królestwa, do nieprzywidywanego 
ongi rozkwitu. Jeśli zaś Rum unia tak powa­
żne zajęła stanowisko, jeśli w tak kw itną­
cym obecnie znajduje się stanie, jestto  nie­
zawodnie w znacznej mierze zasługą wytrw a­
łej, sum iennej pracy, jej władcy, jego niepo­
spolitych zdolności politycznych i wzniosłego 
sposobu pojmowania obowiązków monarszych.

W ielce pomocną okazała się mu w pono­
szeniu trudów panowania — otoczona przez 
lud swój miłością, a przez całą Europę po­
ważaniem, królowa E lżbieta, To też dwór w 
Bukareszcie zdobył sobie nietylko u ludu ru ­
muńskiego, lecz także u ościennych poten- 
cyj obok szacunku tę życzliwość, bez jakiej 
wiele z najszlachetniejszych naw et intencyj 
rum uńskiego władcy nigdy nie mogłoby było 
wejść w życie.

Do szeregu objawów wskazujących na 
zaufanie Rumunii do polityki A ustro-W ęgier 
przybywa obecnie jeszcze jeden, wymowniej­
szy nawet może od innych. W izyta hr. Berch­
tolda bowiem wskazuje na to, że w zakresie 
spraw  międzynarodowych Rumunia do tych 
samych zdąża celów, co Austro-W ęgry, że 
oba Państw a zgodnie bronić p rsgną pokoju na 
Bałkanach przeciwko wszelkim zakusom po­
stronnym . Rum unia niejedną odniosła już ko­

rzyść ztąd, że solidarnie postępowała z Mo­
narch ią  austro-w ęgierską i w niej szukała o- 
parc ia ; obecnie, gdy Austro-W ęgry w ystą­
piły z inicyatywą dla ratow ania i utrw alenia 
pokoju na Bałkanach, — Rum unia przy spo­
sobności pobytu hr. Berchtolda w gościnie 
królestwa składa dowód solenny, iż z zabie­
gami tymi solidaryzuje się jak najszczerzej.

W tem  w łaśnie tkwi polityczna donio­
słość wizyty hr. Berchtolda.

S i n a i a .  D. 24 b, m. rano przybył tu 
austro-wegierski P. M inister spraw zagrani­
cznych hr. Berc-htold z żoną. Na dworcu po­
witali go śc i: prezes gabinetu rum uńskiego z 
m inistrem  spraw zagranicznych p. Majorescu, 
marszałek dworu, poseł austro-węgierski w 
Bukareszcie ks. F u rstenberg  i inni, poczem 
hr. Berchtold wraz z żoną odjechał do zamku 
Pelesz.

O godz. 11 rano król przyjął hr. Berch­
tolda na posłuchaniu, które trw ało dwie go­
dziny. Po posłuchaniu odbyło się śniadanie, 
po śniadaniu zaś wyjazd do pobliskich lasów. 
W ieczorem na cześć hr. Berchtolda odbył się 
obiad galowy, a po obiedzie wieczór koncer­
towy, na który zaproszono wiele osób.

Dzienniki rum uńskie w itają hr. Berch­
tolda z wielkim entuzyazmem i podnoszą, że 
wizyta bardziej jeszcze zacieśni węzły przy­
jaźni, łączącej Rum unię z Austro-W ęgram i.

Król nadał hr. Berchtoldowi wielką 
wstęgę orderu Karola I , posłowi ks. F ur- 
stenbergowi wielką wstęgę orderu Korony 
rum uńskiej, a sekretarzowi legacyjnemu ks. 
Fiirstenbergow i krzyż komandorski Gwiazdy 
rum uńskiej.

W i e d e ń .  Omawiając podróż hr. Berch­
tolda do Rumunii, Neue F reie  Presse zazna­
cza, że hr. Berchtold jest pierwszym M ini­
strem , udającym się do Rumunii w charakte­
rze przedstaw iciela państw a sprzymierzonego. 
N iepodległość Rumunii, to najgłówniejszy sza­
niec na drodze Rossyi; na półwysep Bałkań­
ski i posiada dla południowo-wschodniej E u­
ropy takie samo znaczenie, jak niepodległość 
Belgii dla Europy północno-zachodniej. Przy­
jaźń A ustro-W ęgier zabezpieczy Rum unię od 
losu, którem u m usiała się poddać po zwycię­
stwie pod Plew ną, ustępując Besarabię Ros­
syi. U trzym anie serdecznych stosunków z Ru­
munią, to jeden z najważniejszych obowią­
zków, włożonych na barki hr. Berchtolda.

Przewidywane ustąpienie
m i n i s t r a  Makarowa.

W P etersburgu , jak  donosi Gołos M o ­
skw y , rozeszła się pogłoska o spodziewanej 
dymisyi m inistra spraw wew nętrznych Ma­
karowa.

Rezygnacya jego ma pozostawać jakoby 
w. związku z memoryałem M anuchina w sp ra­
wie zajść leńskich. Makarów tw ierdził n ie­
jednokrotnie i sk ładał w tym sensie raporty,

że zajścia leńskie miały podkład polityczny. 
Z memoryału zaś M anuchina widać, iż prze­
konanie to było błędne.

Prócz tego powodu są jeszcze i inne, 
mianowicie ciągła praw ie różnica zdań z Ko- 
kowcewem. Dotychczas podobno ustępował 
Kokoweew, licząc się z wpływami, które po­
pierały M akarowa i jego najbliższego zwo­
lennika Sablera, ale w ostatnich czasach 
sytuacya Kokowcewa ogromnie się utrw aliła.

Podobno nie szczędził Kokowcewowi po­
chwał cesarz niemiecki podczas ostatniego 
spotkania w porcie Bałtyckim, Poincare zaś 
podkreślił, jak poprawiło się międzynarodo­
we stanowisko Rossyi pod sterem  Kokowce­
wa. Powodzenia te przeważają szalę na stro­
nę prezesa gabinetu i jeżeli powyższe infor- 
macye Golosu M oskw y  są dokładne, możliwe 
je s t istotnie ustąpienie min. Makarowa.

W spraw ie tej telegrafują do K u r. 
W a rsa .: Ze źródeł, które się mianują dobrze 
poinformowanemi, dochodzi wiadomość, że 
między prezesem gabinetu a m inistrem  spraw 
wewnętrznych wynikła poważna różnica zdań 
co do postępowania władz centralnych i 
władz miejscowych podczas kam panii przed­
wyborczej.

Podobno p. Kokoweew odczuł silnie fakt 
przygnębienia społecznego i powszechnej apa- 
tyi, jaki daje się odczuwać obecnie w Ros­
syi. W fakcie tym p. Kokoweew upatruje 
specyficzną reakcyę na politykę m inisterstw a 
spraw w ewnętrznych, skierowaną ku wpły­
waniu na wyniki wyborów. Polityka taka — 
zdaniem p. Kokowcewa — jest błędna i sta­
wia przytem  prem iera w położenie dwuzna­
czne: niedawno bowiem jeszcze prezydent 
m inistrów wzywał w Moskwie koła przemy­
słowe do wspólnej pracy z rządem, a tym ­
czasem teraz, gdy się usuwa żydów od wy­
borów, gdy się myśli o przewadze ducho­
wieństwa w Dumie, wezwania takie mogą 
wrydać się gołosłownemi. Przemysłowcy nie 
dali też w iary zapewnieniom prezesa gab ine­
tu i uchwalili zorganizować blok bezpartyjny.

Tak samo staroobrzędowcy zajęli s ta ­
nowisko nieżyczliwe dla rządu.

Podobny stan  usposobień i umysłów, 
według prem iera, nie może być obojętny dla 
polityki państwowej, między innem i dla m ię­
dzynarodowej polityki Rossyi.

Dlatego p. Kokoweew poczytywałby za 
niezbędne osłabić popierany przez p. Maka­
rowa kurs, mniej krępować prasę, pozwalać 
na zebrania przedwyborcze i wogóle nie ta ­
mować ożywienia kam panii przedwyborczej, 
N atom iast m inister spraw  wewnętrznych 
obstaje energicznie przy swoim program ie, 
godząc się jedynie na dopuszczanie zebrań 
przedwyborczych w ścisłej zgodności z odpo­
wiednimi przepisami prawa.

Echo podróży p. Poincarego.

Na działalność publicystyczną ks. Me- 
szczerskiego można się rozmaicie zapatrywać, 
jedno wszakże przyznać mu każdy m usi: ten

książę-dziennikarz ma spory zasób odwagi 
cywilnej i w wypowiadaniu swych uwag nie 
krępuje się żadnymi względami.

Dowiódł tego i obecnie. W chwili, kie­
dy ogół prasy rossyjskiej zalewał istny po­
top entuzyazmu z powodu przybycia p. Poin- 
earego, jeden  ks. Meszczerski nie b ra ł udziału 
w tej symfonii, przeciwnie — bez w ahania 
s tara ł się społeczeństwo rossyjskie przypro­
wadzić do otrzeźwienia z zachwytów, wyle­
wając mu na głowę kubeł zimnej wody.

W artykule swym stwierdza ks, Me­
szczerski na początek, że padanie plackiem 
przed p. Po inc-re  czyni ujmę godności Ros­
syi, jako wielkiego mocarstwa i wielkiego 
narodu. Cóż za nadzwyczajny honor spadł 
na Rossyę, że „gadae“ z nią raczą F rancya 
i A nglia! My — pisze stary  książę — wy­
prawiamy dla p. Poincarego bankiety i fe­
styny, jakby przywiózł nam  zbawienie wie­
kuiste, a F rancya i A nglia patrzą sobie na 
nas z ironicznym  uśmiechem, jak  na barba­
rzyńców, którym  się wyświadcza wielki za­
szczyt, wchodząc z nim i w komitywę.

Całą „szopkę“, wyprawianą dokoła p .P o in ­
carego ks. Meszczerski nie waha się nazwać 
„chamstw’em “ i wybuchem chlestakowszczy- 
zny, to jest błogiego wyobrażania sobie, że 
przy pomocy F rancyi i A nglii Rossya — 
św iat zawojuje.

Przyjazd p. Poincarego podbił wysoko w 
górę wojowniczość pewnych sfer rossyjskiego 
społeczeństwa — ciągnie autor dalej. Odra- 
zu — jakby morze spadło niżej kolan roz­
m aitym fanfaronom  i, za przeproszeniem, idyo- 
tom. W ojna! wojna! Z kim ? A no i z Niem­
cami i z Turcyą i z A u s try ą ! Do B erlin a ! 
Do W iedna! Do Konstantynopola! Rossya 
wystawi trzy miliony w ojska; m ilion ruszy 
na Berlin, drugi na Wiedeń, trzeci na Stam ­
buł. F rancya da pieniędzy, Anglia.... nie, 
niepotrzeba nam floty; francuskie aeroplany 
z jednej strony, a nasze rossyjskie torpedow­
ce i łodzie podwodne z drugiej strony poprą 
znakomicie akcyę lądową. U  Francuzów za­
mówi się broń i zapłaci się za nią pienię­
dzmi, pożyczonymi u Francuzów. I  we dwa 
miesiące będzie się dyKtowało warunki po­
koju w Berlinie, w W iedniu i nad Bosforem!.,.

A przechodząc od sarkazmu do bardzo 
poważnego wyłuszczenia swego poglądu poli­
tycznego — pisze ks. Meszczerski dalej:

„Całą imprezę francusko-angielsko-ros- 
syjską w ypraw iał kosmopolityczny, luźnie 
tylko z Rossyą związany Petersburg. Nato­
miast Rossya wie doskonale, że przygnały 
do Rossyi przedstawiciela rządu francuskie­
go interesy Francyi, nie zaś interesy ros­
syjskie, a jeżeli rząd francuski usiłuje wcią­
gnąć w g rę  A nglię, to dla tego, że sojusz 
morski z F rancya i Rossyą może być b ar­
dzo, a bardzo na rękę A nglii. W szakże to 
rzecz jasna, że F rancyi zależy bardzo na tem, 
aby wymódz na Rossyi pozytywne zobowią­
zania, które będą rękojm ią niezależności 
F rancyi od Niemiec i A nglii, a zaś dla A n­
glii je s t rzeczą wielkiej wagi, że w razie 
starcia się z Niemcami, będzie m iała po swo­
jej stronie nie tylko Franeyę, ale i Rossyę. 
Ale co ma na tem wszystkiem w ygrać Ros-
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IX.
(Ciąg dalszy),

Gdy ojciec mówił, Guy obejmował je- 
dnem spojrzeniem obie młode dziewczęta, 
które w itały się bardzo serdecznie.

— Tak byłam zmartwiona, nie widząc 
pani! — mówiła Nini.

— Ja  także; ale nie mogłam opuścić 
mojej m atki.

— Zrobimy zaraz partyę, chce pan i?
Bez wątpienia, że Jane  z radością by

się zgodziła; lecz zanim odpowiedziała Nini, 
podniosła blade swoje oczy na matkę, która 
rzuciła jej spojrzenie energiczne, jak  rozkaz. 
Towarzyszka Jane  zrobiła się purpurowa.

— Niech sobie pani wyobrazi — wy- 
bąkała — że dostałam  jakiegoś bolu w ręku : 
nie mogłabym rakiety utrzymać.

I  w tej chwili się oddaliła, wstydząc 
się kłam stwa, które m atka jej narzuciła. Gdy 
się zbliżała do lady Fergusson, m atka po­
twierdziła przed B e r tą :

— Tak, to biedne dziecko musiało się 
zaziębić, doglądając m nie; może trzeba bę­
dzie przedsięwziąć jaką  kuracyę; tymczasem, 
doktor zalecił nacieranie i całkowity wypo­
czynek,

Guy nie przestaw ał przypatryw ać się

obu młodym dziewczętom, ku którym  czuł 
się pociągany uczuciem zupełnie niejednako- 
wem. Ta m ała Jan e  wydawała mu się uro­
cza ze swoją delikatną twarzyczką, blademi 
oczami i śliczną cerą jak kw iat głogu; ale 
nieco go przerażała, tak samo jak  owe je ­
ziora tak błękitne i spokojne, leżące pomię­
dzy dwiema wysokiemi górami, i których dna 
n ik t nigdy zgłębić nie zdoła. Co się mieści 
po za temi oczami, w których spostrzegał 
teraz, kiedy był bliżej niej, różowe żyłeczki. 
Panna Cham pagney mniej go intrygow ała, 
tak  bardzo wszystko w niej było zdrowe, 
jasne, szczere i wesołe. M iała tyle samo 
subtelności i elegancyi, co panna Fergusson, 
lecz kształty  pełniejsze, krąglejsze, silne jak 
u dziewcząt bretońskich, które dotychczas 
uosabiały dla niego kobiety.

Tymczasem Berta, zawsze urażona, py­
ta ła  swojej przyjaciółki:

— Czy nareszcie będziemy ciebie tro ­
chę widywać?,.. Albo może masz zam iar za­
murować się na resztę sezonu?

— Ależ wcale nie, moja droga — od­
rzekła Betsy zdając się nie widzieć złego hu­
moru w icehrabiny. — Przypuszczam, że mo­
ja  m igrena już stanowczo ustąpi. Ale spo­
strzegam  pana de Kermeric.

Rajmund kłaniał się jej, cerem onialnie.
— Byłam pewna, że pan zam ieszkał w 

Guildo na kilka miesięcy.
— W łaśnie ztamtąd wróciłem, aby pani 

zaprezentować mego syna.
Bardzo uprzejmie, praw ie serdecznie, 

A ngielka podała rękę Guy i z wdziękiem, 
z zapałem, który zauważyli wszyscy obecni:

— Jestem  doprawdy bardzo szczęśliwa 
z poznania pana — rzekła. —■ Czy będziemy 
mieli przyjemność mieć pana tutaj przez czas 
dłuższy ?

Guy zapytał ojca wzrokiem; nie wie­
dział, co ma odpowiedzieć.

— Dopóki sezon się nie skończy — 
rzekł pan de Kermeric.

— W takim  razie mam nadzieję, że 
często będę pana widywać u siebie?

Trochę zmieszany, Guy bąknął podzię­
kowanie. N astępnie, Betsy zaprezentowała 
go Jan e  i było widoczne, że oboje młodzi 
doznali wielkiego zmieszania. Lady F ergus­
son wydawała się zachwycona; Rajmund 
m iał już minę tryum fującą, A rnold przysu­
nął się do żony i szepnął jej do ucha:

— Co?... Jak  myślisz?
W icehrabina m iała odruch przerażenia,

oburzenia. I  wyrzekła z pomiędzy ust zaci­
śniętych :

— Myślę, że jeżeli ma być to, co ty 
myślisz, to.... to byłoby nieco za.... bezczel­
ne ! Co zrobisz?

— E c h ! cóż chcesz, żebym zrobił ?
— Ależ to by był ohydny skandal, mój 

kochany.
A rnold był zdumiony nie skandalem , 

do którego aluzyę robiła, lecz ździwieniem, 
które u niej wywołał. I  dał jej jedną radę:

— Nie potrzebujemy różnić się z n i­
kim, niepraw daż?... Jeżeli Rajmund będzie 
dość zręczny, aby dać synowi i pannę F e r­
gusson i jej olbrzymi m ajątek, tem lepiej dla 
niego ! My jesteśm y widzami bez zarzutu, o- 
bojętnymi....

— O bojętnym i?... A E m elin a?
Zdarzyło się po raz pierwszy od lat

dwudziestu, że Berta b rała  w obronę swoją 
bratowę. Nie mogła darować Betsy, że usu­
nęła  się od niej i poddała się całkowicie 
swemu złemu humorowi z powodu żalu, jaki 
m iała do niej.

— Em elina..., E m elin a ... — wyrzekł 
A rnold nieco zakłopotany.

Następnie, usiłując być dowcipnym, aby 
złagodzić oburzenie ż o n y :

— Czyżeś mi po sto razy nie przysię­
gała, że pomiędzy Rajm undem  a lady F e r­
gusson nie nie ma.

X.

— Ależ zapewniam ciebie, mamo, że 
doprawdy to nie moja wina, że nic nie zro­
biłam, żeby panna Cham pagney,...

— Ależ moja kochana, nie czynię ci 
żadnych wymówek. W iem, że jesteś dzieckiem 
najposłuszniejszem  i że nie masz innego p ra­
gnienia tylko żeby mnie zadow olić; to też 
ciebie nie łaję.... Czynię ci tylko uwagę....

Grube łzy w ytrysnęły z tak przejrzy­
stych oczu miss Jan e  i spłynęły po nagle zbla- 
dłych policzkach.

— A ch! wiem dobrze, iż przykrość ci 
robię, moja biedna Jane, że twoje małe ser­
duszko bólem się ściska,... A le muszę być 
przezorna, przewidująca. Nie jesteś już dzie­
ckiem; stosunki, które zawierasz teraz, będą 
prawdopodobnie twoimi stosunkam i na pó­
źniej. I  sama później robiłabyś mi wymówki. 
Nie uczyniłaś żadnego kroku, nieprawdaż, 
żeby się znaleźć wczoraj wieczorem w ką­
pieli jednocześnie z panną Cham pagney?...

Policzki Jan e  się zaróżowiły i wymó­
wiła bardzo nieśm iało, bo nie była pew na:

— ....Nie.,., nie, mamo.
— Tak samo jak  zapewne nic nie zrobiłaś, 

aby spotkać się z nią, dziś rano na tenisie. 
Jestto  więc tylko szereg nieprzyjem nych wy­
padków. Twoją jedyną w iną było, żeś p0" 
zwoliła tej młodej osobie, wziąć się w pół 
w chwili, gdy wchodziłyście do wody ; p ° ' 
w innaś była pójść ze swoim kąpielowym— 
Wiem, że ona jest bardzo przedsiębiorcza.... 
A le dla mnie, było to bardzo nieprzyjemne» 
widzieć was razem, jak  dwie siostry.... N ie ' 
chaj się to nie p o w ta rza ! A przytem — 
dodała' Betsy z wzniosłem oburzeniem - r  
ten  M arek Champagney, który chodzi do ką­
pieli jednocześnie z wami i bawi się z sio­
strą  jak chłopiec, jak  kolega!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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sya. tego trudno pojąc zdrowym rozsądkiem. 
Dla tego zaś pojąć nie sposób, ponieważ Ros- 
sya nie ma racyi i interesu pftjować z Niem­
cami. a jeżeliby Eossya m usiała prowadzić 
wojnę z innem  jakiem  mocarstwem, np. z J a ­
ponią, wówczas F ra n c ja  i A nglia pozostawią 
Eossye jej własnem u losowi.

To znaczy, że wszelkie zobowiązania 
Eossyi względem Anglii i Francyi. że alians 
zaczepno-odpormy z temi państwam i wyszedł­
by tylko i jedynie na korzyść — ‘F ra n c ji 
i Anglii. W razie wojny Francyi i Anglii 
z Niemcami, Eossya m usiałaby pomagać obu 
sojusznikom swoim, ale w razie wojny E os­
syi z jak ie jk o lw iek  państwem, Eossya 11- 
czyćby nie mogła na pomoc ani Francyi, 
ani Anglii.

Dlatego też jedyny rozsądny dla Eos­
syi kurs polityki zagranicznej, m iędzynaro­
dowej, jest — zdaniem księcia — następu­
jący: nie mieszać się do żadnych międzyna­
rodowych spraw, nie wchodzić w alianse z 
źadnem wogóle mocarstwem, nie^ przyjmo­
wać na siebie żadnych zobowiązań, żyć ze 
wszystkimi w dobrych stosunkach. „Taki 
kurs polityczny da-dopiero Eossyi siłę  i do­
brobyt".

Niezawodnie, że w tym głosie ks. M e- 
szczerszego  dźwięczy przedewszystkiem za­
wsze jtŁTO uprzedzenie do Zachodu i wszystkich 
rzeczy, -  które są z Zachodu. Równocześnie 
wszakże odzywa się tam obawa, że alians 
francusko-angielsko-rossyjski, owo tak wiel­
bione, jako podpora pokoju, trójporozunłienie 
naraża Rossyę na niebezpieczny hazard. Ks. 
Meszczerski czuje, że Eossya nie jest jeszcze 
należycie przygotowana na żaden wogóle h a ­
zard wojenny i dlatego radzi i zaklina nie 
dawać ucha „syrenim  propozycyom" Francyi 
i Anglii.

Podobno ks. Meszczerski ze zdaniem 
swem w tej sprawie wcale nie jest odoso­
bniony...

Konwersacja w sprawach 
bałkańskich.

S tan o w isk o  F ra n c y i .
Jak  wiadomo, prasa francuska z wielką 

niechęcią przyjęła projekt hr. Berchtolda do 
wiadomości. Zapisując jej głosy, zwróciliśmy 
uwagę na to, że we Francyi aż nazbyt czę­
sto pomiędzy opinią prasy, a stanowiskiem 
rządu zarysowuje się jaskraw y rozaźwięk. 
W idocznie i w tym wypadku rzecz ma się 
podobnie. Oto bowiem, jak  P olit. Corr. do­
nosi, am basador francuski w W iedniu p. 
Dum ainć zjawił się d. 24 bm. w M inister­
stw ie spraw  zagranicznych, aby zawiadomić 
Rząd austro-węgierski, że r z ą d  f r a n c u ­
s k i  g o d z i  s i ę  n a  p r o j e k t  hr .  B e r c h ­
t o l d a  w sprawie wymiany zdań co do po­
łożenia w Turcyi i weźmie udział w tej kon- 
wersacyi.

W nieobecności hr. Berchtolda, który, 
jak  wiadomo, w yjechał do Rumunii, oświad­
czenie to przyjął do wiadomości pierwszy 
szef sekcyi Maeehio.

S tan o w isk o  T u rc y i.
Siidslav. K orr. donosi: W tureckich 

kołach rozstrzygających nie doznało żadnej 
zmiany sym patyczne przyjęcie, z jakiem  spo­
tkały  się propozycje hr. Berchtolda. Zna­
m ienną bardzo rzeczą są pochlebne słowa, 
które Kiamil basza wyraził o tych propozy­
cjach . Także inno osoby, odgrywające wy­
b itną rolę polityczną, nie omieszkały wyra­
zić przychylnego zdania o akcyi austre- 
węgierskiej. Również prasa turecka, np. 
Ikdam , nietylko uznaje dodatnie strony pro- 
pozycyj hr. Berchtolda, lecz nadto broni go 
przeciwko podejrzeniom o ukryte zamiary, 
np. o utorowanie sobie drogi do Salonik. 
Go prawda nie brak także głosów nieprzy­
chylnych, ale te pochodzą od pism pozba­
wionych samodzielności i mają swe źródło 
niewątpliw ie w insplracyach nietureckich.

Loka lam eiyer  donosi z K onstantynopo­
la : Rząd ottom ański, choć z wdzięcznością 
uznaje dobre zamiary, nie weźmie jednak 
pod rozwagę projektu hr. Berchtolda, gdyż 
Widzi w nim  wmieszanie się obcego państw a 
w wewnętrzne sprawy Turcyi. Turcya mimo 
Wdzięczności nie może naw et oficyalnie przy­
jąć tego projektu do wiadomości.

M łodoturcy usiłują użyć propozycyj 
&ustro-węgierskich jako wody na swój młyn, 
Starają się oni wmówić w opinię publiczną, 
fce propozycye hr. Berchtolda zdążają do po- 
dz ału Turcyi na prowincye autonomiczne. 
Komitet m łodoturecki wyraża też nadzieję, 

propozycya przekona kraj i oficerów, iż 
Polityka nowego rządu jest zgubna dla Tur- 
cyi i że ocalić ojczyznę mogą jedynie Mło­
doturcy.

Propozycya hr. Berchtolda wywołała 
silne wrażenie wśród narodów chrześciańskich 
w Macedonii.

Paryski korespondent D aily  Chronicie 
rozmawiał o akcyi austro-węgierskiej z wy­
dawcą C onsłiłutionel Ottomane, Szeryfem ba­

szą, który m iał się tak wyrazić: „Skutkiem 
ostatniej propozycyi decentralizacyjnej będzie, 
że Turcya przejdzie do obozu trójprzym ierza 
t. j. Anglii, F rancyi i Rossyi. Turcya musi 
szukać p ro tekcji angielskiej, bądź to w for­
mie wojskowego sojuszu lub zwykłe; ugody".

Jedynym  ratunkiem  dla Turcyi byłoby, 
zdaniem Szeryfa baszy, gdyby Ghazi Mrikh- 
ta r zrezygnował a Liamil basza został 
kim wezyrem, ten bowiem jest zdeklarowa­
nym przyjacielem A nglii. A ngielskiem u m i­
nisterstw u spraw zagranicznych, oświadczył 
dalej turecki generał, znane są niemieckie 
sympatye obecnego wielkiego wezyra, lecz 
również jest wiadome, że przeważająca wię­
kszość w Turcyi przechyla się na stronę an­
gielską. Przy końcu swej rozmowy zaznaczył 
Szeryf basza, że cała nieszczęście dla Tur­
cyi zaczęło się z dniem, w którym ona się 
zwróciła ku Niemcom.

Oo praw da in te ra e w  ten zdaje się ra ­
czej wskazywać na nastrój pewnego odłamu 
prasy w .A nglii i na jego p ia  desideria, niż 
na stanowisko opinii publicznej w Turcyi 
wobec propozycyj hr. Berchtolda.

G łos n ie m ie c k i.
'Beri. lagcb la tt wyraża obawę, źe hr. 

Berehtold zawcześnie w ystąpił ze swą in i­
cjatyw ą, w' chwili obecnej bowiem może ona 
podniecić apetyty autonomiczne narodowości 
chrześciańskich pod berłem  Turcyi i zabor­
cze państewek bałkańskich. Bez względu je­
dnakże na to, z ogólnego stanowisko, uważa 
organ berliński akcyę austro - węgierską za 
pożyteczną. „Akcya ta, pisze, musi przybrać 
kształć konkretne i obudzić zainteresowanie 
całej Europy. Okaże się teraz, jakie są za­
miary trójporozum ienia, a przedewszystkiem, 
czy zamierza ono uregulować sprawę, według 
swoich pragnień, bez udziału Niemiec. Niem­
cy są przecie jeszcze mniej interesow ane 
aniżeli A ustrya, ale mnszą domagać się dla 
siebie prawa głosu, gdy idzie o znaczne 
zmiany w stosunkach europejskich".

Stan rzeczy w  Turcyi.
S k o m p le to w a n ie  g a b in e tu .

Po mianowaniu senatora Halim a beya 
m inistrem  sprawiedliwości, Danisza beya mi­
nistrem  spraw wewnętrznych i Aristidiego 
baszy m inistrem  poczt, gabinet jest w kom­
plecie. M inistrowie vakufu, spraw  w ewnę­
trznych, Anarynarki, sprawiedliwości i poczty 
są dawnymi stronnikam i lub przyjaciółmi 
komitetu i reprezentują kierunek Hilmiego 
baszy, Do grupy Kiamila baszy n a le ż ą : szeik 
ul islam i m inistrowie spraw zagranicznych, 
skarbu, handlu i oświaty.

Obiegają pogłoski, że wielkim wezyrem 
zostanie zapewne Hilmi basza.

S p raw a  p o k o ju .
Agence Ottomane oświadcza półoficyal- 

nie, że rządy włoski i turecki przyrzekły za­
chować najściślejszą tajem nicę o rokowaniach 
pokojowych, wobec czego wszelkie wiadomo­
ści. ogłaszane w tej kwestyi, są fałszywe.

M inister spraw zagranicznych powie­
dział w rozmowie z jednym  z dziennikarzy, 
źe gdy rząd turecki dowie się, jakie są żą­
dania Włoch i pozna warunki, pod którymi 
one byłyby gotowe pertraktow ać i jeżeli wa­
runki te będą do przyjęcia i pogodzić się da­
dzą z honorem  Turcyi, wtenczas wejdzie" ona 
w cfieyalne układy. W tyra wypadku inter- 
wencya Europy byłaby zbyteczna.

W edług infonnacyj rzymskich zgodzono 
się już na podstawę do dalszych rokowań 
pokojowych. M ianowicie aneksya Trypolisu 
przez W łochy ma być pom inięta milczeniem, 
jako fakt dokonany, przez co Turcya uniknie 
urzędowego uznania tej aneksyi.

D aily  Telegraph dowiaduje się, że tu ­
recki pełnom ocnik Nabi bey oraz włoscy peł­
nomocnicy F nsinato  i Yolpi konferują w Ge­
newie i że należy w najbliższych dniach 
oczekiwać zawieszenia broni, po którem n ie­
długo nastąpi zawarcie pokoju.

L 'E cho de P a ris  otrzymało informacyę, 
że zawarcie pokoju między Turcyą a W ło­
chami oczekiwane jest na  październik, a na j­
później na listopad b. r.

Tem ps donosi, że wobec rokowań po­
kojowych z W łochami, turecka Rada m ini­
strów postanow iła wyprowadzić z Azyi M niej­
szej dywizye wojskowe i skierować je  do 
Macedonii. Turcya nie obawia się już obec­
nie ataku włoskiego na Azyę.

To samo pismo ogłasza list b. am ba­
sadora n Najw. Dworu w W iedniu Croziera, 
który stwierdza, że właściwie zmarłemu Mi­
nistrow i hr. A ehrenthalow i trzeba przypisać 
zasługę, iż pierwszy zaprosił m ocarstwa ce­
lem wymiany zdań co do możliwości ukoń­
czenia wojny włosko-tureckiej.

Hr. A ehrenthal przekonał się wkrótce o 
bezskuteczności swojej inicyatywy, nie żało­
wał jednak wcale tego kroku, ponieważ idzie 
tutaj o zaznaczenie wyraźne zasady, obowią­
zującej w Europie, interw eniow ania przyja­
cielskiego mocarstw  w wypadku wojny. Ńie 
ulega także wątpliwości, źe projekt hr. Berch­

tolda w sprawie uregulow ania stosunków we­
wnętrznych w Turcyi przyczyni się także do 
gotowości Turcyi. podjęcia układów pokojo­
wych.

Zatarg z Czarnogórą.
Porta przedsięwzięła w Cetyn i i energi­

czne kroki i wezwała Czarnogórę do rozbro­
jenia, a równocześnie zarządziła na granicy 
środki ostrożności. Z Skopili. M itrowicy i 
Nowego bazaru wysłano na granicę wojska.

Król Mikołaj czarnogórski oświadczył 
przedstawicielom mocarstw, że nie szuka zbroj­
nego zatargu z Turcyą i nie uprawia poli­
tyki aw anturniczej. Je st tylko zmuszony do 
zachowania stanow iska obronnego, do obrony 
praw Czarnogóry i odpierania zakusów na te 
prawa. N iepewna sytuacya na pograniczu 
Czarnogóry zmusza do zastosowania pewnych 
środków wojskowych, które jednak nie są by­
najmniej groźbą wojny. Czarnogóra domaga 
się jedynie urzeczywistnienia ze strony Tur­
cyi dawno postanowionej regulacyi granicy 
i zgodnie z życzeniami mocarstw pragnie u- 
trzym ania pokoju na Bałkanach, musi wsze­
lako wymagać, aby prawa jej zabezpieczono.

Przedstaw iciel Czarnogóry w Konstan­
tynopolu odbył konferencyę z tureckim  mi­
nistrem  spraw zagranicznych. Porta zape­
wnia, że spór turecko-czarnogórski bęuaie za­
łagodzony.

Urzędowo donoszą jednak z Cetynii, że 
pomimo wszelkich tureckich przyrzeczeń, iż 
Porta wyda potrzebne zarządzenia, aby na 
granicy zaprzestano ognia, strzelają Turcy 
dzień w dzień do każdego Czarnogorca, któ­
ry tylko pokaże się na granicy.

Turcya znów użala się na podstawńe 
depeszy z Akowy (na granicy czarnogórskiej;, 
że mieszkańcy pogranicza ciągle atakują za­
łogę tureckich domów strażniczych, skutkiem 
czego walka nie ustaje, a wymiana strzałów 
trw a już 12 godzin bez przerwy.

S p raw a  a lb a ń sk a .
W brew innym  wiadomościom Agsncya  

ateńska  donosi, że Albańczycy obsadzili Be- 
rane i maszerują na W alonę, położenie więc 
w A lbanii jest niepokojące.

Podobno Albańczycy zamordowali kai- 
m akana z Berane.

Z Durazzo nadchodzi wiadomość, że 
Arnauci napadli na wojsko, które obsadziło 
drogę do Durazzo. Szczególnie krwawą była 
potyczka koło Easpol, 40 Arnautów miało 
być rannych, stra ty  wojska nieznane.

W racający ze Skoplje Arnauci włamali 
się do składu broni i zrabowali 300 mau- 
zerów.

S o f i a ,  Wczoraj zebrał się tn  kongres 
narodowy, złożony z około 500 delegatów 
z całej Bułgaryi, aby radzić nad sposobami 
poprawy doli Bułgarów w Turcyi. Mówcy 
przedstawiali nieznośne stosunki w Mace­
donii i Adryanopolu i wskazywali na konie­
czność energicznego wkroczenia Bułgaryi na 
rzecz swych rodaków, celem zapewnienia 
warunków norm alnego życia i autonomii.

K o n s t a n t y n o p o l .  Rada m inistrów  
zaprowadziła w Koezana stan  oblężenia.

K o n s t a n t y n o p o l .  M łodoturcy z 
Erzerum  chcieli urządzić dem onstrację  prze­
ciw rządowi. Władze jednakże dem onstrację 
tę udarem niły. Praw dopodobnie w Erzerum  
będzie ogłoszony stan  oblężenia.

S a l o n i k i .  Donoszą z Dedeagacz, że 
onegdaj zbliżyły się tam wieczorem cztery 
włoskie okręty wojenne, lecz niebawem od­
płynęły.

B e l g r a d .  Dzienniki ogłaszają nastę­
pującą wiadomość, która przyszła z granicy 
serbskiej : „Onegdaj spraw ili Albańczycy
Serbom w Sem jitzy i Beljopolu krwawą rzeź, 
w której m iał zginąć także kaim akan Po­
powicz; dalej zamierzają podobno A lbańczy­
cy urządzić rzeź wśród Serbów w Nowym 
Bazarze. W iele rodzin serbskich ucieka ku 
serbskiej granicy". W iadomość ta  wywołała 
w Belgradzie ogromne wzburzenie. Dzienniki 
naw ołują rząd ao ochrony Serbów i wyda­
nia energicznych zarządzeń. Zwołano w tej 
sprawie wielkie zgromadzenie ludowe.

KRONIKA.
Lw ów , 26 sierpnia.

K a le n d a rz .
W t o r e k  (27 sierpnia):
Prz. św. Kaz. — Przedzisława. — Mycheja. 
Wschód słońca o godzinie 4 88 rano, za­

chód słońca o godz. 6T 9 po południu.
T e m p e ra tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie +  22 stopni C.

— O d zn aczen ia . P. Minister wyznań i 
oświaty nadał kierownikowi szkoły ludowej w 
Wierzchosławicach, Franciszkowi Ma r c o w i ,  
przy sposobności przeniesienia go w stan spo­
czynku, tytuł dyrektora, a kierowniczce szkoły 
ludowej w Oświęcimiu, Ludwinie L u l l a ,  tytuł 
dyrektorki.

— W iad o m o śc i k o śc ie ln e . Dyecezya 
krakowska. Przeniesieni: ks. Baniewski F ran­
ciszek do Barwałdu, ks. Baran Jan z Gaja do 
Lanckorony, ks, Chrobik Michał z Łodygowic 
do Cięciny, ks. Chrobakiewicz Jan z Zawoji do 
Fleszowa, ks. dr. Domasik Stanisław do Białej, 
ks. Fryc Paweł z Barwałdu do Zawoji, ks. 
Karcz Jan z Brzezia do Maniów, ks. Kędzior 
Wincenty z Rychwałdu do Łodygowic, ks. Ko­
zik Józef z Rabki do Raciechowic, ks. Miernik 
Stanisław z Paczołtowic do.Myślenic, ks. No­
wak Jan z Wróblowic do Rudawy, ks. Obru- 
bański Aleksander z Lanckorony do Podgórza, 
ks. Pytel Władysław z Pobiedra do Wadowic, 
ks. Rosiewicz Jan z Białej do Nowego Targu, 
ks. dr. Rychlicki Józef z Podgórza do par. św. 
Mikołaja w Krakowie, ks, Słowiaczek Karol z 
Czernichowa do Podgórza, ks. Surowiak Jan ze 
Zwierzyńca do Rabki, ks. Szybowski Stanisław 
z MUówki do Żywca, ks. Wróbel Józef z Cię­
ciny do Gaja, ks. Wojewodzie Jan z Myślenie 
do par. św. Szczepana w Krakowie, _ ks. Żaba 
Józef z Biskupic do Sieprawia, ks. Żądło Sta­
nisław z par. św. Szczepana do Trzebini, ks. 
dr. Zegarliński Stanisław z Nowego Targu 
na prefekta do Seminarymn duchownego.

Przeznaczeni na katechetów: ks. Fos An­
toni, wikaryusz z Babic do Libiąża, ks, Hajew- 
ski Władysław do Żywca, ks. Nodzyński Józef, 
wiKaryusz w Podgórzu do Myślenic do gimna­
zjum, ks. Jiospond Kazimierz, wikaryusz w Kę­
tach do Wadowic, ks. Szemik Wojciech, wika­
ryusz w Nowym Targu dc Podgórza, ks. dr. 
Szymeczko Jan, w'koryusz w Wadowicach do 
Krakowa, ks. Wądolny Jan, katecheta w Kra 
kowie do Kęt do seminarynm nauczycielskiego

Przeznaczeni neopresbyterzy: ks. Bronka 
Jacek do Brzezia, ks. Buda Jan do Niegowiei, 
ks. Czekaj Stanisław do Biskupic, ks. Feliks 
Antoni do Kęt, ks. Flasiński Franciszek do Ba­
bic, ks. Głogowski Wincenty do Rychwałdu, 
ks. Grzesiak Franciszek do Zawoji, ks. Jettmar 
Władysław do Wróblowic, ks. Koszowski Jan 
do Jeleśni, ks. Lasak Franciszek do Inwałdu, 
ks. Miodoński Antoni do Pobiedra, ks. Nycz 
Kazimierz do Dziekanowic, ks. Pfaweeki Roman 
na Zwierzyniec, ks. Sapiński Stanisław do No­
wego Targu, ks. Sitarz Michał do Milówki, ks. 
Słupek Tomasz do Tenczynka, ks. Wójcik Ka­
rol do Czernichowa.

— Z A k a d e m ii w e te ry n a ry i . Dyplomy 
lekarzy weterynaryjnych w lwowskiej Akademii 
weterynaryi otrzymali pp.: Ludwik Przewoźnik z 
Zarzecza, na Szląsku austr., Edward Drue z Na­
łęczowa, w Król. Polskiem, dr. med. Stefan 
Roman Gajewski z Bud łańcuckich, w Galicyi, 
Danie) Jarosz z Matysówki, Franciszek Nowak 
z Goleszowa.

— A k ad em ick ie  K ó łk o  fa rm a c e u ty ­
czne we L w ow ie podaje do wiadomości tych 
aspirantów farmacyi, którzy w roku bieżącym 
chcą się zapisać na wydział farmaceutyczny 
Wszechnicy lwowskiej, że wszelkich informacyj 
tyczących się wpisu, jak też i wykładów udzie­
la przewodniczący Kółka, Michał Gałkiewicz 
(Lwów, Rynek, apteka cyrkularna).

— 2 0 -le tn i ju b i le u s z  a k a d e m ic k ieg o  
K ó łk a  fa rm a u c c u ty c z n e g o  w e L w ow ie. 
Wydział akademickiego Kółka farmaceutycznego 
we Lwowie na odbytem posiedzeniu dnia 11 
czerwca uchwalił przypadającą 20 rocznicę 
istnienia Kółka obchodzić jubileuszem. Wydział 
przeto zwraca się z prośbą do wszystkich by­
łych członków Kółka i byłych słuchaczy far­
macyi o łaskawe nadsyłanie swych adresów, 
dat i szczegółów tyczących się rozwoju Kółka 
Wszelkie pisma uprasza się nadsyłać na ręce 
prezesa Michała Gałkiewicza (Lwów, Rynek, 
apteka cyrkularna).

— G alie . T o w arzy stw o  le śn e  odbędzie 
walne zgromadzenie w roku bieżącym w Bro­
dach w dniach 22, 23 i 24 września w połą­
czeniu z wycieczką do lasów i zakładów prze­
mysłowych państwa Brody.

Członkowie, pragnący wziąó udział w zgro­
madzeniu, zechcą zgłosić swoje przybycie i n a ­
desłać tytułem kosztów 4 kor., najpóźniej do 
dnia 15 września b. r.

Program walnego zgromadzenia jest na­
stępujący:

Dnia 22 września przyjazd członków do 
Brodów i zebranie w restauracyi na dworcu 
kolejowym o godzinie 8 wieczorem w celu po­
znania się.

Dnia 23 września o godzinie pół do 8 
rano Msza św. w rzym. kat. kościele parafial­
nym przy ul. Farnej i w gr. kat. cerkwi przy 
ul. Lesznłowskiej. O godzinie pół do 9 rano 
zagajenie zgromadzenia i obrady w sali pol­
skiego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół". 
O godzinie 10 rano zwiedzenie tartaku i ubo­
cznych zakładów przemysłowych państwa brodz- 
kiego obok dworca kolejowego. O godzinie 2 
po południu wyjazd do lasów państwa brodz- 
kiego.

Dnia 24 września o godzinie 9 rano i o 
4 po południu dalszy ciąg obrad w sali „So­
koła" i zakończenie tychże.

— P o w ró t d z iew czą t k o lo n ii  w ak a­
c y jn e j w Dębinie nastąpi we środę, 28 b. m., 
o godz. 4'25 po południu. Rodzice i opieku­
nowie zechcą o tym czasm zgłosić się na 
głównym dworcu celem odbioru dzieci.

— Z »S o k o ła -M ac ie rzy «. W dniu 1 
września b. r. odbędzie się poświęcenie sokolni 
w Chodorowie. Chcący wziąć udział w w y-

„Gazeta Lwowska" z dnia 27 sierpnia 1912,
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ciecace na tę Uroczystość, zgłoszą się w kance- 
laryi w godzinach urzędowych najdalej do 
czwartku, 28 b. m. Wyjazd w niedzielę 1 wrze­
śnia b. r. o godz. 6 m. 10 rano z głównego 
dworca, powrót o godz. 9 m. 34 wieczorem. 
Śniadanie i obiad 2 kor., które równocześnie 
z zapisaniem się należy złożyć.

— A b o n am en t n a  p re m ie ry . Wobec 
niezwykle licznych zgłoszeń w sprawie abona­
mentu dyrekcya teatru miejskiego przypomina, 
że ostateczny termin zgłaszania abonamentu na 
premiery upływa z dniem 31 b. m.

Osoby więc, które już w poprzednim se­
zonie miały stale abonowane miejsca, zechcą 
w tym terminie oduowić abonament, gdyż w 
przeciwnym razie utracą prawo pierwszeństwa 
do miejsc przedtem przez siebie zajmowanych. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya teatru w go­
dzinach urzędowych.

— W pisy  do klasy przygotowawczej se- 
miuaryum nauczycielskiego męskiego we Lwo­
wie, z powodu przeniesienia Zakładu do nowe­
go lokalu, odbędą się przy ul. Nabielaka 67 
(róg ul. Isakowicza) dnia 2 i 3 września br. 
od godz. 9 —12 rano i od 3 — 5 po południu. 
Przy zgłoszeniu należy przedłożyć: a) metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadczącą o ukończeniu 
14 roku życia; b) ostatnie świadectwo szkolne 
i ewentualnie świadectwo moralności, jeżeli 
była przerwa’ w nauce; c) świadectwo fizy­
cznego uzdolnienia, wystawione przez lekarza 
rządowego na przepisanym formularzu.

Eównocześnie odbędą się wpisy do pol­
skiej szkoły ćwiczeń. Wpisy na kursy odbędą 
się dnia 4 września b. r. Egzamina poprawcze 
zaś dnia 2 i 3 września,

Egzamina wstępne do klasy przygoto­
wawczej zaczną się dnia 4 września o godz. 
8 rano.

Wpisy natomiast do ruskiej szkoły ćwi­
czeń odbędą się w budynku przy ul. Mochna­
ckiego 1, 8 w dniach 30 i 31 sierpnia b. r. 
w godzinach od 9 —12 przed i od 3 —5 po po­
łudniu.

— Z k o lo n ii  w a k a c y jn e j T o w a rz y ­
stw a n a u c z y c ie li  szk ó ł w yższych  w Podso- 
bniu koło Liska powróci młodzież lwowskich 
szkół średnich (II. serya) we wtorek, dnia 27
b. m., o godzie 2T 0 po południu. Do Białej 
powrócą uczestnicy kolonii o godzinie ó'50. do 
Brzeżan o godzinie 9 58 wieczorem, do Bucza- 
cza o godz. 3 -22, do Cieszyua o g. 6'30, do J a ­
rosławia o godzinie 7’16 wieczorem, do Prze­
myśla o godzinie t l '5 3 ,  do Trembowli dnia 
28 b. m. o godzinie 5 53 rano, do Wadowi'' 
o godz. 3'31.

— Z »6łwiaz(ly«. Walne zgromadzenie 
członków stowarzyszenia „Gwiazda* odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 2 września b. r., o go­
dzinie 7 wieczorem w wielkiej sali stowarzy­
szenia ul. Franciszkańska I. 7. Na porządku 
dziennym: sprawy administracyjne i wybory za­
rządu.

— V II . m ię d z y n a ro d o w y  Z jazd  po­
święcony radiologii i elektro)ogii w Pradze, 
odłożony został na czas od 3 — 8 października b. r.

— M iedzy Lw ow em  a B rzu ch o w ica in i 
kursować będą pociągi lokalne nr 22 i 9 (od­
jazd ze Lwowa o 7 -22 rano) i nr. 2120 (od­
jazd z Brzuchowic o 8'7 rano) aż do 15 wrze­
śnia b. r. włącznie codziennie.

— Z K rak o w a . Mimo zastosowania przez 
tutejszy urząd zdrowia środków zaradczych dy- 
zenterya nie ustaje. Chorobę tę przynoszą prze­
ważnie przybysze z Królestwa, z okolic Łodzi, 
w których choroba ta niesłychanie grasuje. 
Wozoraj zaszedł w Krakowie na Krowodrzy 
nowy śmiertelny wypadek.

A  Z n a le z io n o : w wozach miejskiej
kolei elektrycznej: parasol, 3 parasolki, teczkę 
z aktami i broszkę z fotografią; na dworcu ko­
lejowym w Złoczowie książeczkę galic, Kasy 
oszczędności na 600 kor., opiewającą na na­
zwisko Samuela Łowicza; na plaeu powysta- 
wowym cwiker w metalowej oprawie z futera- 
likiem.

A  Z g m a c h u  Banku krajowego przy 
ul. Kościuszki 1. 9, obecnie restaurowanego, 
oberwał się w sobotę gzyms, długości 4 me­
trów i spadł na chodnik. Na szczęśeie obeszło 
się bez ofiar w życiu ludzkiem.

A  Z n ik ła  bez ś la d u . Szesnastoletnia 
Stefania Wanderówna wyszedłszy onegdaj z do­
mu swego krewnego zamieszkałego przy ul. 
Trauguta 1. 7 a. znikła bez śladu.

Wanderówna jest średniego wzrostu, blon­
dynka o pociągłej twarzy. Ubrana była w 
czarną sukienkę i kapelusz panama.

A K a ra m b o l. Woźnica z Majerówki, 
MicbałjjPopkiewicz, jadąc w sobotę szybko ulicą 
Szewczenki, najechał na jeden z wozów miej­
skiej kolei elektrycznej i zbił dyszlem szybę w 
oknie,

A  W  obaw ie  O sw e ży c ie . Służąca 
Aniela Szmidzniakówna zwróciła się w sobotę do 
policyi z prośbą o interwencyę, gdyż obawia się o 
swe życie. Żona bowiem dozorcy realności przy ul. 
Zielonej 1, 5, Anna Kolasowa, odgraża się jej, 
że obleje ją  witryolem, podejrzywając Szmi- 
dzniakównę ją  o utrzymywanie stosunków miło­
snych z jej mężem.

A N ie o s tro ż n a  ja z d a . Woźnica Jan 
Romanowicz jadąc w sobotę szybko ulicą Żół­
kiewską, przejechał ucznia piekarskiego Samuela

Hanza, który odniósł dość znaczne obraźeuia, 
Eannego chłopca opatrzyło pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego, Eomanowicza zaś pocią­
gnęła polieya do odpowiedzialności karno są­
dowej,

W ulicy Teatralnej przejechał w sobotę 
woźnica dorożki parokonnej nr. 215 zarobnicę 
Eleonorę Śledziową i lekko ją  zranił.

A N ieszczęśliw y  w y p ad ek . Pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego przewiozło w sobotę 
wieczorem z głównego dworca kolejowego do 
szpitala powszechnego 50 letniego włościanina 
Iwana Skorobajdę, który spadłszy z wozu i do­
stawszy się pod koła, odniósł złamanie pra­
wej nogi. Powodem wypadku było spłosze­
nie się koni.

A 21 so b o tn ie j n o cy . W ulicy Gróde­
ckiej znalazł w sobotę w nocy patrolujący tam 
stójkowy leżącego na bruku w stanie nieprzy­
tomnym zarobnika Jakóba Szycha, którego mieli 
pobić jacyś awanturnicy. Wezwane pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło Szycha do 
szpitala powszechnego.

A  S z u le ru lę  wykryła polieya w restau- 
racyi Izaaka Jagera przy ul. Słonecznej 1. 9, 
gdzie w jednym z ustronnych pokoi stale upra­
wiano hazardowną grę w karty.

A B a g n e t w o jskow y , porzucony przez 
jakiegoś młodego mężczyznę w ulicy Zamarsty- 
nowskiej, złożono w policyi.

A Z b y t k re w k i r e s ta u r a to r .  Właści­
ciel szynku przy ulicy Zielonej 1. 3, Joachim 
Friedman, kopnął wczoraj z niewiadomego po­
wodu swego gościa Jana Kocułę tak silnie, że 
ten padł nieprzytomny na ziemię.

A K ro n ik a  p o lic y jn a . W nocy z soboty 
na niedzielę szli ulicą Źulińskiego Władysław 
Jankowski i Grzegorz Myś. Nagle z realności 
pod 1. 14 wyskoczyli czterej jacyś ludzie, przy- 
ezem jeden z nich krzyknąwszy: „Bęce do
góry U strzelił dwa razy z rewolweru. Jan ­
kowski i Myś uciekli. Spotkawszy jednak dwóch 
stójkowych, wrócili na miejsce i przytrzymali 
dwóch napastników: Wilhelma Bornachiewicza 
iF ilipa Wióblewskiego, dwaj inni zdołali zbiedz. 
Przytrzymanych oddano do aresztów policyj­
nych.

Za wyprawianie awantur aresztowała wczo­
raj polieya w ulicy Nabielaka będącego w stanie 
podpitym Jana Bzepę.

Aresztowano dziewczynę lekkich obycza­
jów Hankę Spasecówne, która wczoraj w po­
łudnie rzuciła wielkim, kamieniem na agenta 
policyjnego p. Przestrzelskicgo, gdy ten wy­
szedł z jednego, z szynków w okolicy placu 
Zbożowego. Kamień przeleciał obok głowy 
agenta policyjnego. Powodem karygodnego 
czynu Spasecównej miało być to, że Przestrzel- 
ski aresztował przed niedawawnym czasem ko­
chanka Spasecównej.

W policyi złożyli wczoraj dwaj handlarze 
starzyzny M. Kugler i E, Michl walizę czarną 
w pokrowcu, jasne ubranie marynarkowe i 
dwie książeczki galic. Kasy oszczędności opie­
wające na nazwisko Emila Kolischera, przy- 
przyczem donieśli, iż ubranie i zamkniętą walizę 
bez klucza kupili onegdaj od jakiegoś młodego 
mężczyzny. Po otwarciu walizy dobranym klu­
czom spostrzegli później książeczki Kasy oszczę­
dności. Obawiając się, czy rzeczy te nie pocho­
dzą z kradzieży, złożyli je w policyi.

Z zamkniętego mieszkania Lubiny Ada- 
miakowej przy ul. Mickiewicza 1. 14 skradzio­
no srebrną zastawę stołową i dwa kandelabry, 
wartości blisko 1000 kor.

Czeladnikowi szewskiemu Aleksandrowi 
Kuryckiemu skradziono wczoraj z kieszeni ubra 
nia 12 kor.

Do mieszkania p. Wacława Naprsteka 
przy ul. Kopernika 1. 22 włamał się złodziej 
i skradł garderobę, wartości 270 kor.

W realności przy ul. Arsenalskiej 1. 6 
przytrzymano na usiłowanej kradzieży dwu 
notowanych złodziei: Józefa Arłamskiego i Euge­
niusza Baczyńskiego.

f  Z m a r li  w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Józef Willner erner. komisarz straży skar­
bowej, w 59 r. życia; Walery Eoht, właściciel 
dóbr ziemskich na Wołyniu i b. notaryusz w 
Witebsku, w 75 r. życia;

w Bzeszowie, dr. Włodzimierz Piiiński, 
adwokat krajowy, dyrektor miejskiej Kasy 
oszczędności, b. poseł na Sejm krajowy i do 
Bady państwa, w 56 r. życia;

w Dreźnie, Wilhelm Henryk bar. Ompteda, 
pozasłużbowy marszałek Dworu śp. króla hano­
werskiego Jerzego V. i ojciec poety Jerzego bar. 
Ompteda.

— P ie rw sz a  ja z d a  w ag o n am i now ego 
ty p u  o ogromnych oknach, przez które objąć 
można wzrokiem całą okolicę, odbyła się one­
gdaj na przestrzeni Yillac.h-Tryest. Nowy ten 
rodzaj pociągów zaprowadziło na tej przestrzeni 
Tow. Oanada-Pacific. Pierwszej jeździe sprzy­
ja ła  wspaniała pogoda, dzięki której malowni­
cza panorama górska w Villach nad Drawą 
odsłoniła się w całym swym przepychu. Wy­
jazd z Yillach nastąpił o godz. pół do 10 rano. 
Na wszystkich stacyach licznie zgromadzona 
ludność miejscowa, jakoteż bawiący kuracyusze 
i letnicy, witali serdecznie uczestników tej wy­
ciec ki. Szczególnie odświętny nastrój cechował 
powitanie wVeldes, gdzie przybyli na dworzec 
książęta Ernest i Robert Windisch-Graetzowie, 
ambasador Rudolf hr, Welsersheimb z małżon­

ką i inne dostojne osobistości. Pociąg przybył
0 godz. 3 do Tryestu, gdzie uczestników wy­
cieczki powitali prezydent Lloyd u, dr. Derschat- 
ta, burmistrz Tryestu i przedstawiciele urzędu 
morskiego i Towarzystw żeglugi morskiej. Po 
zwiedzeniu miasta, uczestnicy wycieczki odbyli 
przejażdżkę po zatoce tryesteńskiej na luksuso­
wo urządzonym, nowym parowcu austryackiego 
Lloydu, „Helouauie". Podczas przejażdżki Lloyd 
ugaszczał pasażerów, a nadto oddał im do 
dyspozycyi parowce: „Helouana" i „Gautsoha", 
z przygotowanemi na nocleg kabinami. Wśród 
cudnej pogody „Helouan" podążył naprzód na 
Pirano ku Portorose, poczem zwrócił się napo- 
wrót ku Tryestowi. Po powrocie do Tryestu 
odbył się bankiet uroczysty, podczas którego 
wygłoszono szereg mów. podnoszących znacze­
nie nowego typu wagonów, dla wzmożenia 
ruchu turystycznego w owych stronach. Odczy­
tano także telegramy z podziękowaniami za 
wprowadzenie doniosłej iimowacyi, nadeszłe od 
Najj. Pana, Najd. Arcyksięcia Franciszka Fer­
dynanda i Jego Małżonki.

Uczestnicy wycieczki w sobotę o godz. 7 
rano wyjechali z Tryestu, aby jeszcze za dnia 
przybyć na Semering. Warto nadmienić o pe­
wnym ważnym szczególe w urządzeniu wago­
nów nowego typu. Mianowicie w każdym wa­
gonie znajduje się apteczka podróżna „Medi- 
cine Chest", umieszczona w gustownych skrzy­
niach, umyślnie do tego celu przeznaczonych.

— S ta ty s ty k a  rę k o d z ie ln ik ó w  w K ra ­
kow ie . Z d. 31 grudnia 1911 wykazały sto­
warzyszenia przemysłowe rękodzielnicze w Kra­
kowie: majstrów: mężczyzn 1840, kobiet 257; 
pomocników: mężczyzn 4093, kobiet 474; uczniów: 
1838, chłopców i 177 dziewcząt. Wszystkich osób, 
oddających się rękodziełu, było w r. 1911 w 
Krakowie 8679. Z tej liczby najwięcej było 
krawców (1916 drugie miejsce zajmują sze­
wcy (982), następnie idą stolarze i bednarze 
(868), rzeźnicy i masarze (467), malarze po­
kojowi i szyldowi (434), piekarze (417) i t. d. 
Kobiet, zatrudnionych w rękodziele, było 908 
czyli 10 pro. wszystkich rękodzielników. Naj­
więcej kobiet spotykamy w zawodzie krawie­
ckim (654), następnie zaś w modniarskim (206). 
Uczniów wszystkich było w poprzednim roku 
w rękodziele 2015 na 2097 majstrów, czyli je­
den u^zeń przypada na jednego majstra. Po­
nieważ zaś w niektórych pracowniach jest po 
kilku uczniów na praktyce, przeto bardzo wie­
lu majstrów pracuje zupełnie bez uczniów. Do­
wodzi to, iż do rękodzieła garnie się niewielu. 
W r. 1911 wpisano do stowarzyszeń przemy­
słowych 680 uczniów, wypisano zaś 364 jako 
pomocników.

— N a k a ro  ś m ie rc i p rzez  p o w ieszen ie  
skazał onegdaj trybunał sądu przysięgłych w 
Wiedniu 32 letnią Magdalenę Reingruberównę, 
która utopiła w Dunaju swe 9 dniowe dziecko.

— Ś lu b  z p rz e sz k o d a m i. Z Warsza­
wy donoszą: Onegdaj około godziny 7 wieczo­
rem w jednym z kościołów warszawskich miał 
odbyć się ślub. Przy wielkich drzwiach ko­
ścielnych, jak zwykle, zgromadził się liczny 
tłum, oczekując na przejście orszaku weselne­
go. W tłumie stała między innemi kobieta z 
dzieckiem na ręku. Gdy panna młoda, prowa­
dzona przez starszego drużbę, wchodziła do 
krużganku kościelnego, kobieta szybko wydo­
była z pod chustki garnek i oblała ioh — 
smołą. Wśród orszaku weselnego wynikło za­
mieszanie, z którego skorzystała owa kobieta
1 zbiegła, przedtem jednak usiłowała oblać 
smołą pana młodego, ale, na szczęście tegoż, 
smoły zabrakło. — Ślub odbył się pod osłoną 
policyi.

Kronika prowineyonaina.

§ ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  woz u .  Na 
Prądniku Czerwonym — jak  donoszą z Kra­
kowa — upadł onegdaj pod koła wozu, wio­
zącego zboże, gospodarz gruntowy Szczepan 
Luźny i odniósł tak znaczne obrażenia we­
wnętrzne, że w drodze do szpitala zakończył 
życie.

§ A r e s z t o w a n i e .  W Pniowie pod Na- 
dwórną aresztowano bogatego właściciela tere­
nów naftowych Chairna D rim m eraijego zięcia, 
handlarza bydła, Eisiga Probsta, pod zarzutem 
zeskamotowania spadku po ojcu Drimmera, na 
szkodę rodzeństwa.

i? S a m o b ó j s t w o .  W Bojanowie, w 
powiecie niskim, odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru dn, 22 b. m. uczeń VI, klasy gi- 
mnazyalnej, Franciszek Kolmann.

Powodem rozpaczliwego kroku był praw­
dopodobnie brak środków do dalszego kształ­
cenia się.

Kronika zagraniczna.
* Ż ó ł t a  f e b r a .  U 15 emigrantów, któ­

rzy przybyli onegdaj do Marsylii na parowcu 
angielskim „San Frank" z Ameryki, stwierdzo­
no żółtą febrę. Chorych odwieziono do szpitala 
powszechnego.

* E k s p l o z y a  w r a f i n e r y i  na f t y .  
Z Bukaresztu donoszą: W rafineryi „Romana- 
Ameriknnu" pękł onegdaj kocioł, przyczem 13

robotników zostało ciężko zranionych. Dozorcę 
kotła, który kazał kociół napełnić, aresztowano.

* W a l k a  z m u c h a m i  W Nowym 
Jorku wypowiedziano wojnę muchom. Zabrano 
się do wytępienia tych owadów z całą zacięto­
ścią, a zarazemjwedle zjjgóry ułożonegojplanu. — 
Przedewszystkiem wyznaczono jeden tydzień, 
przedtem zaś wszystkie pisma pomieściły arty ­
kuły, wyjaśniając poglądowo szkodliwość much 
roznoszących bakterye, oraz środki do oh wy­
tępienia. Dzieci, które w wyznaczonym tygo­
dniu najwięcej mueh wytępiły, otrzymały bi­
lety do teatrów w nagrodę. — Oprócz pism 
wszystkie kinematografy dawały darmo przed­
stawienia, wyjaśniające szkodliwość much. Na­
wet prezydent Taft wypowiedział się za walką 
z muchami.

W ied eń , 24 sierpnia.
(Baron Alfred Berger).

Dni kilka jeszcze temu dr. Alfred br. 
Berger pracował w kancelaryi „Hofburg Thea- 
tru “ przygotowując program kampanii jesien­
nej, — a oto dziś rozeszła się wiadomość o 
jego śmierci.

Wieść ta rozbiegła się lotem błyskawicy 
po mieście, niespodziana i nieoczekiwana, bu­
dząc powszechny żal i współczucie. Br. Berger, 
dyrektor dramatu Nadwornego był osobistością 
w Wiedniu popularną i łubianą.

W naddunajskiej stolicy uczęszczał Al­
fred Berger, urodzony w r. 1853, do szkół, do 
słynnego gimnazyum szkockiego. Tu spędził 
lata uniwersyteckie, zdobywając dwa doktoraty: 
prawniczy i filozoficzny. W ezasie studyów u- 
niwersyteckich drukował Berger pierwsze swe 
utwory literackie, osnutą na wżerach greckich 
tragedyę „Oenone" i poezye liryczne. Na ży­
czenie ojca, Jana Nepomucona Bergera, który 
zapisał się w historyi Austryi, jako Minister, 
habilitował się młody literat na Uniwersyte­
cie wiedeńskim, jako prywatny docent filozofii.

Jednakże zamiłowanie do teatru, jakie 
Alfred Berger od lat najwcześniejszych okazy­
wał — skłoniło go do zupełnego poświęoenia 
się sztuce teatralnej. W r. 1887 wstępuje Ber­
ger w charakterze sekretarza do Hofburg-Thea- 
tru. Ówczesny dyrektor tej instytucyi, Forster, 
wysoce cenił zdolności i wiedzę literacką swe­
go literacko-artystycznego referenta i jego by­
stry sąd artystyczny i upatrywał w nim swe­
go następcę. Po nagłej śmierci Forstera br. 
Berger czas jakiś wspólnie ze znakomitym Son- 
nenthalem kierował sceną Nadworną — w r. 
1890 ustąpił z tego stanowiska. W kilka lat 
później został nadzwyczajnym profesorem Uni­
wersytetu; przez kilka lat pilnie wykładał na 
Wszechnicy wiedeńskiej, a prclekcye jego o 
niemieckiej i angielskiej literaturze, szczegól­
nie zaś o Szekspirze, miały dużą wziętośe i po­
wodzenie.

Jednakże żyłka teatralna nie dała się 
wykorzenić. Berger powołany na stanowisko 
nowo założonego w Hamburgu „Schauspieihau- 
su“ — pospiesza tam, by do końca życia już 
uie rozstać się z ukochaną sceną. „Schauspiel- 
haus" dzięki jego talentowi kierowniczemu i 
wytężanej pracy stanął w pierwszym rzędzie 
pomiędzy dramatowi poświęconymi teatrami 
w Niemozech.

Dyrektor hamburskiej sceny nie tracił 
przecież kontaktu z Wiedniem. Marzeniem jego 
było objęcie kierownictwa wiedeńskiego „Kef­
ir urgteatru", tęsknotą jego była praca na te­
renie, z którym się tak ściśle zżył i złączył. 
Po ustąpieniu Schlenthera z kierownictwa Na­
dwornym dramatom, na Wielkanoc 1910 r. 
został Alfred Berger powołany do Wiednia.

Znalazł się u szczytu swych marzeń. Nie 
łatwe było to nowe stanowisko. Berger musiał 
naprawiać błędy swych poprzedników, a prócz 
tego śmierć Kainza, która przypadła na pier­
wsze czasy dyrekcyi Bergera pozostawiła lakę 
do dziś niewypełnioną i wpłynęła poważnie na 
tendeneye repertuarowe nowego kierownika 
„Hofburgtheatru“.

Z całym zapałem zabrał się nowy dyre­
ktor do pracy, pragnąc utrwalić świetność i 
powagę pierwszej niemieckiej sceny. Główne 
starania wytężył w kierunku stworzenia wzo­
rowego repertuaru. Rzeczom klasycznym dawał 
pierwszeństwo, wychodząc z założenia, iż dra­
mat Nadworny winien wypełniać zadanie pe­
dagogiczne. W doskonałej inscenizaoyi wystawił 
Grillparzerowską „Safo“, Szekspirowskiego „Ry­
szarda III.M olierow skiego;„G eorgea Daudina" 
i „Szkołę kobiet" i t. d. Z nowszej literatury 
wprowadził na repertuar „MłodegoMedarda" i 
„Daleki, kraj" Schnitzlera „Żywego trupa" Toł­
stoja, Cezara i Kleopatrę" Shawa, „Gudrunę" 
Hardta i w. i, W najbliższych miesiącach miał 
br. Berger między innemi sztukami wystawić 
i nową komedyę Tadeusza Eittnera p. t. „Lalo".

Doskonały reżyser zabiegał też br. Ber­
ger usilnie o wzbogacenie personelu dramatu 
Nadwornego. Za 2 i pół lat jego dyrekcyi w 
skład artystów tego teatru weszli między in­
nymi: Liii Marberg, jedna z najgenialniejszych 
współczesnych artystek, dalej Heine, Hóbling, 
Balaithy i i.

Większość literackich prac Bergera zwią­
zanych jest z teatrem. Studya jego „O drama­
cie i teatrze", „Moja hamburska dramaturgia" 
są bystremi osądami dramatyckiej literatury 
klasycznej i współczesnego teatru. Muoga li
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czba felietonów i artykułów z pod pióra jego, 
wykazuje dużą erudueyę i głęboką wiedzę.

Choroba sercowa położyła koniec życiu 
Bergera. Śmieró jego osierociła Nadworny dra­
mat. Trudao będzie dziś dła „Hofburgtheatru" 
znaleźć takiego dyrektora, któryby kwalilikacya- 
rni, zapałem i pracowitością dorównał swemu 
zasłużonemu poprzednikowi. B ar.

K u czci K ra s iń sk ie g o . W sprawozdaniu 
dyrekcyi giinnazyum w Złoczowie poświęcono 
sto kilkanaście stronnic genjalnemu poecie. Prof. 
Longin L am  skreślił szkic estetyczno-psycho- 
logiczny, który nietylko młodzież gimnazyalna 
złoczowska odczyta z niesłabnącem zajęciem, p. t. 
„Obrazy w utworach Krasińskiego"; dr. Józef 
K r e t z  rozprawkę równie ciekawą: „Analogie".

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w e L w ow ie .

W poniedziałek, dnia 26 sierpnia, „Hra­
bia Luksenburg", operetka w B aktach J . Le- 
hara. — We wtorek, 27 sierpnia, „Manewry 
jesienne", operetka w B aktach I. Kallm ana.— 
We środę, 28 sierpnia, „Miłość cyg3Óska“ , ope­
retka w B aktach J. Lehara. — We czwartek, 
29 sierpnia, „Wróg kobiet", operetka w B akt. 
Edmunda Eyslera. — W piątek, BO sierpnia, 
„Krysia leśniczanka", operetka w 3 aktach Je ­
rzego Jarno. — W sobotę, 31 sierpnia, „Cno­
tliwa Zuzanna", operetka w B aktach J. Gil­
berta, — W niedzielę, 1 września, po połu­
dniu „Krokowiaey i Górale", opera narodowa 
w B aktach J. N. Kamińskiego, muzyka K. 
Kurpińskiego. — W niedzielę, 1 września, o 
godzinie 7-30 wieczorem, „Noc w Wenecyi", 
operetka w 3 aktach J. Straussa. — W ponie­
działek, 2 września, pierwsze przedstawienie 
dramatu po powrocie z Krynicy „W gołębni­
ku", komedya w B aktach Ig. Nikorowicza. — 
We wtorek, 3 września, „Wróg kobiet", ope­
retka w 3 aktach Edmunda Eyslera. — We 
środę, 4 września, „W gołębniku", komedya w 
B aktach Ig, Nikorowicza.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  
w K ra k o w ie .

We wtorek, 27 sierpnia, „Wesele", dra­
mat. We środę 28 sierpnia, „Noc Listopado­
wa", 10 scen dramatycznych. We czwartek 29 
sierpnia, „Kordyan", poemat dramatyczny. 
W piątek BO sierpnia, „Warszawianka", pieśń 
z r. 1831, zakończy „Sędziowie", tragedya. 
W sobotę BI sierpnia, „Kobiety, gra i wino", 
krotochwila. W niedzielę 1 września, „Legion", 
9 scen dramatycznych. W poniedziałek 2 wrze­
śnia, „Kobiety, gra i wino", krotochwila. We 
wtorek 2 września, „Paweł I .“, dramat. W śro­
dę 4 września, „Kobiety, gra i wino", kroto­
chwila.

Spór o pogląd
na świat i odrodzenie Idealizmu.

Próba zastosowania metod przyrodni- 
zyeh do nauk hum anistycznych występnje 
isjjaskraw iej w pewnych poglądach na hi- 
toryę. S p ó r  o p r a w a  w h i s t o r y i  je s t 
Iziś bardzo aktualuem  zagadnieniem . Kwe- 
ijya je s t ta : czy proces historyczny da się 
jodporządkować tyra samym zasadom, co 
iroees przyrodniczy; czy przebieg history- 
izny je s t wynikiem ogólnego procesu natu- 
•alnego św iata? N aturaliśai odpowiadają na 
:o pytanie twierdząco. Są różne odcienia w 
naturalizmie h istorycznym : naturaliści w śei- 
<łem znaczeniu, ja k  M achiavelli, Hobbes, 
Solbach, zuob-nnicy teoryi środowiska, jak 
.iorder, Buckie, Taine, wreszcie ekonomiści, 
jak Marx, Engels.

Bez w ątpienia pojawiają się w dziejach 
wśród pewnych warunków pewne z jaw iska; 
uatnraliści tłum aczą ich pojawienie się pe- 
wnetni potrzebami ludzkierni: g ra  więc tu 
rolę bądź instynkt zachowania siebie lub ga­
tunku, albo przyczyny natury  ekonomicznej 
(jak sądzi M ars). W płynęła na ten pogląd 
szczególnie nowsza socjologia, akcentująca 
silnie wpływ naturalnych warunków na roz­
wój jednostk i; w filozofii sztuki uw ydatniał 
Taine wpływ środowiska na rozwój artysty ­
cznej twórczości.

Wykazanie, że w historyi działają te 
Karne prawa, które mi wyjaśniamy zjawiska 
przyrody, dawało możność jednolitego ujęcia 
Wszechświata i dlatego było tak pocie,gają- 
cem. Pominąwszy pierwsze próby u \rjca, 
»nyśl ta, zwłaszcza od czasów pozytywizmu 
Oomtea we F ra n c ji a i A nglii (Spencer i 
B uckie1, m iała wielu zwolenników, zwłaszcza 
odkąd ekonomiczne teorye twórców so c ja li­
zmu dostarczyły jej nowych dowodów. Wspól- 
ńem przekonaniem naturalizm u historyczne­
go je s t przeświadczenie, że ruch historyczny 
hależy tłumaczyć nie z wewnątrz, lecz z ze­

w nątrz; myśl, która dzięki teoryi ewolucyi 
zdobyła ogólne uznanie.

Argumenty, wytoczone przeciw na tu ra ­
lizmowi historycznemu, m ają w walce o po­
gląd na świat znaczenie pierwszorzędne. Trzy 
momenty ujawniające się w dziejach ducha 
ludzkiego, sprzeciwiają się naturalizmowi: cel, 
wertość, indywidualność. W ykazywał to z 
całym naciskiem D i l t h a j  w swych dzie­
łach. Związek działań ducha ludzkiego, uja­
wniający się w dziejach, różni się tem  od 
przyczynowego związku w przyrodzie, że wy­
twarza wartości i urzeczywistnia cele — i to 
nie przypadkowo, okolicznościowo, lecz leży 
to w strukturze duszy, że na podstawie po­
znania szacuje, wartościuje, stawia cele i 
ideały.

Tę zasadniczą różnicę między procesem 
przyrodniczym, a przebiegiem dziejowym u- 
w ydatnił zwłaszcza Y /indelband w swej świe­
tnej mowie p, t.: „Hśstcrya a przyrodozaa 
wstwo", opierając się również na tych trzech 
momentach.

Istn ieją dwa światy: św iat praw — przy­
roda — ś w i a t  t e g o  co b y ć  m u s i ,  i 
świat wartości - życie ducha — ś w i a t  t e ­
g o  co b y ć  p o w i n n o .  A dalsza zasadnicza 
różnica. W naukach przyrodniczych postę­
pujemy uogólnicjąco, dążymy do praw, obej­
mujących jak najwięcej zjawisk — historya 
zaś zwraca się do tego, co szczególne, jed n o st­
kowe — do indywiduum, czy osób poszczegól­
nych, czy wypadków. „Przyroda jest rzeczy­
wistością ze względu na to, co ogólne, h i­
storya zaś rzeczywistością ze względu na to, 
co szczególne". Nauki przyrodnicze dążą do 
pojęć możliwie ogólnych, historya rozważa 
indywidualne kompleksy zjawisk z punktu wi­
dzenia ich kulturalnej wartości.

Jeżeli przeprowadzenie naturaliz , u za­
równo ontologicznego jak  i w poszczególnych 
naukach nie da osiągnąć się bez sprzeczno­
ści, to są jeszcze pewno argum entu ogólniej­
sze, wykazujące jego braki. Naturalizm  nie 
może się ostać wobec teoryi poznania, stoi 
jeszcze na stanowisku ptolomejskiein, a za­
pomina o Koperniku myśli ludzkiej, Kancie, 
który wykazał, że n ie  ma przedmiotu bez 
podmiotu. To, czego nam dostarczają zmy­
sły, to treść bezładna, z której ray dopiero 
formujemy przedmioty. Nie przyroda przypi­
suje praw a człowiekowi, lecz człowiek przy­
rodzie. W długiej walce zdołała się myśl 
wyswobodzić od skrępow ania przez zew nętrz­
ne otoczenie i dojść do przekonania o swej 
mocy i władzy, do przeświadczenia, że nie 
świat zewnętrzny, lecz nasze: ja  kreśli zarys 
i główne linie kosmosu.

Y.
Jest wśród samej filozofii kierunek, z 

którym w dążeniu do poglądu na św iat li­
czyć się należy. I  ten k ierunek pow stał 
dzięki wielkiemu rozwojowi nauki specjalnej, 
a mianowicie psychologii. P s y c h o ł o g i z m  
uważa psychologię za podstawę wszelkich 
nauk hum anistycznych, a więc logiki, este­
tyki, etyki i tw ierdzi, źe wszelkie prawa lo­
giczne, estetyczne i etyczne są tylko praw a­
mi psychologicznemu Konsekwentny psycho­
łogizm, podobnie jak  historyzm  prowadzi do 
relatywizmu i uznania wszelkich wartości za 
coś czysto subiektywnego.

Śpór ten w ystąpił 03tro, zwłaszcza w 
zakresie logiki. Psyehologiśei uważają logikę 
za część psychologii. W logice mówi się o 
pojęciach, sądach, wnioskowaniu — a wszy­
stko to są czynności, względnie przedmioty 
psychiczne. A ponieważ dowodzenie, sądze­
nie, wnioskowanie są aktami psychicznymi, 
więc logika je s t nauką psychologiczną. Naj­
główniejsze zasady logiczne są po prostu pra­
wami psychologiuznemi Więc n. p. zasada 
sprzeczności: z dwóch sądów sprzecznych je ­
den musi być mylny, znaczy właściwie, że 
w świadomości ludzkiej nie mogą istnieć dwa 
sądy sprzeczne, dwa sprzeczne akty wiary.

Twierdzenie psychologistów w logice, 
choć na pozór ujmujące, n ie  wytrzymuje kry­
tyki. Trzeba bowiem odróżnić fakty psychi­
czne od w a r t o ś c i  logicznych. Psychologia 
je s t nauką o faktach psychicznych, ale p r a ­
w d a  n i e  j e s t  f a k t e m .  Sąd 2 x 2 = 4 j e s t  
faktem  (psychicznym), ale prawda, stanow ią­
ca treść mojego sądu, nie je s t zjawiskiem o 
przebiegu czasowym. Ona nie zjawia się i 
nie znika. Dwa razy dwa jest cztery zawsze, 
bez względu na to, czy ja  ten sąd wydaję, czy 
n il, zachowuje swą wartość. W ystępuje tu 
znów jasno przekonanie o ponadindywidnai- 
nej ważności prawd, przekonanie, że obje- 
ktyw na prawdziwość łączy się z powszechną 
ważnością prawd logicznych, Główny prze­
ciwnik psycholog;?,mu logicznego Hu sert po­
wiada : „To, co je s t prawdziwe, jest praw ­
dziwe absolutnie, (w sobie); prawda jest 
identyczna jedna, czy ją  ujm ują w sądach 
ludzie, czy nieludzie, aniołowie, czy bogo­
wie"*).

(Dokończenie nustąp i).
Z ygm un t Łempiclci,

*■) W poprzednich numerach Gasety 
wkradł się błąd drukarski: autor artykułu pi­
sze o filozofie Euckenie, nie zaś o Enekenie.

=  N a j j .  P a n  udał się w Ischlu d. 
24 hm. po południu na polowanie i zabił 
jednego jelenia.

=  N a j j .  P a n  przyjął d. 25 bm. 
przed południem w Ischlu P. M inistra spraw 
wewnętrznych br. Heinolda na jednogodzin- 
nem posłuchaniu.

— S lav  Corr. donosi: P. M inister ro­
bót publicznych dr. T r n k a  udaje się dnia 
19 września w podróż inspekcyjną do Gali­
c ji. W podróży tej towarzyszyć mu będą P. 
M inister handlu Róssler i P. M inister Dłu­
gosz. Dr. Trnka zabawi w Galieyi przez ty ­
dzień.

=  Juliusz J u s t h  oświadcza w A s  
K i t : Wznowimy walkę z całą siłą  a rząd 
bardzo się myli, jeżeli sądzi, że położenie w 
jesieni będzie dla niego korzystniejsze. Jest 
rzeczą wykluczoną, abyśmy mogli zawrzeć 
pokój z obecnym rządem.

=  Wiadomości pism o zachorowaniu 
k s i ę c i a  r e g e n t a  L u i t p o l d a  baw ar­
skiego są wedle informacyj oficyalnych po­
zbawione wszelkiej podstawy. Książę regent 
ma się zupełnie dobrze.

=  C e s a r z  W i l h e l m  — jak do­
noszą z W ilhelm shóhe — zasłabł skutkiem 
przeziębienia, do którego przyłączył się lekki, 
bezboleśny reum atyzm  w muszkułach.

=  W Berlinie głoszą, że t u r e c k i  
n a s t ę p c a  t r o n u  ma spotkać się we wrze­
śniu z cesarzem Wilhelmem w Szwajcaryi. 
Spotkanie ma być upozorowane pragnieniem  
następcy tronu tureckiego, aby osobiście zło­
żyć podziękowanie cesarzowi za ofiarę na 
rzecz ofiar trzęsienia ziemi w Dardanelach. 
Mówią wszakże, iż pod tym  pozorem kryje 
się zamiar omówienia bieżących spraw poli­
tycznych,

=  Z Berna szwajcarskiego donoszą: 
Do Locarno przybył konsul włoski Msruzzi 
z ofic rem i urządził między zamieszkałymi 
tam W łochami p o b ó r  w o j s k o w y .  Szwaj­
carska rada Związkowa postanow iła zaprote­
stować przeciwko tej samowoli.

=  Dr. S u n y a t s e n  przybył do Peki­
nu ; zgotowano inu niesłychanie owacyjne 
przyjęcie.

=  Prez. Taft podpisał bil w sprawie 
k a n a ł u  p a n a m s k i e g o .

=  Senator Penrose w N. Jorku ogła­
sza dalszy ciąg swych rewelaryj o nieprawi- 
d łościachi p r z e k u p s t w a c h  podczas okresu 
wyborów na prezydenta Stanów. Między in- 
nemi oświadczyć miał Perkins, że ofiaruje 
13 milionów dolarów na rzecz wyborów 
Roosewelta.~Ze swej strony złożyć m iał Eoose 
welt deklarację, że nie będzie działał na 
szkodę „S tandart Oil Company", jeśli Towa­
rzystwo to złoży pół m iliona na propagandę 
wyborczą na korzyść Roosewelta.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
B u d ap esz t, 26 sierpnia. Na polu wzlo­

tów Rakoczego spadł lotnik Takacs i zran ił 
się ciężko w nogę. Latawiec uległ zniszczeniu.

P o z n a ń , 26 sierpnia. (Tel. pryw .). YV 
Oberhausen w N adrenii postanowiono zbu­
dować „Dom polski". W iadomość ta  wywo­
ła ła  alarm  wśród hakatystów.

S taszów , 26 sierpnia. (Tel. p ryw .). 
Otwarto tu wystawę rolniczą.

S a n d o m ie rz , 26 sierpnia. {Tel. p ryw .)  
W yszedł pierwszy num er tygodnika S m d o -  
m iersanin.

G ru d z iąd z , 26 sierpnia. {Tel. pryw A . 
Uchwalono tu  utworzyć związek wszystkich 
polskich stowarzyszeń śpiewackich z Prus 
zachodnich.

P e te r s b u rg , 26 sierpnia. (Tel. p ryw .). 
W ładze zaprzeczają doniesieniom, jakoby 
przywódca buntu saperów w Taszkencie, 
Hesson. był na usługach policji.

P e te r s b u rg , 26 sierpnia, { le i. pryw .). 
M inisterstw o spraw  wewnętrznych poleciło 
generał gubernatorow i warszawskiemu utwo­
rzyć osobną kom isję z urzędników gubernii 
siedleckiej i lubelskiej celem wytyczenia w 
naturze granic nowej gubernii chełmskiej.

P e te r s b u rg , 26 sierpnia. Wczoraj wy­
buchł pożar w newskich w arstatach budowy 
okrętów; stra ty  wynoszą 250.000 rubli.

W arszaw a, 25 sierpnia. Na wakandzie 
tutejszej Izby sądowej znajdzie się wkrótce 
spraw a byłego kom isarza policyi częstochow­
skiej Denisowa, oskarżonego o należenie do 
częstochowskiej organizacyi polskiej partyi 
soe. dem. Oprócz niego pociągnięto w tej 
spraw ie do odpowiedzialności trzy inne osoby.

W arszaw a, 26 sierpnia. Wczoraj w po­
łudnie ujęto pewnego młodzieńca, przy k tó­
rym znaleziono brow ning i naboje; w śledz­
twie okazało się, że jest to poszukiwany 
przez po lic ję  bandyta Mikołajczyk.

Wczoraj przedsięwzięła polieya obławę, 
uwięziono 22 osób, z nich ośm odstawiono 
do wydziahr śledczego.

Uwięziono już wszystkich morderców, 
którzy dokonali napadu w restau rac ji przy 
ul. Senatorskiej. Jeden z napastników1, are­
sztowany tuż po wypadku, podał adres sw e­
go m ieszkania; tam dowiedziała się polieya 
o jego koledze Romanie Jerzm anowskim , 
który wraz z 2 innym i napastnikam i, Du­
szyńskim i Matuszyńskim noc po dokonanym 
napadzie spędził w zaroślach. Jerzm anowski 
udał się następnie do Łodzi i tam go ujęto. 
Dwu innych ujęto wczoraj w południe na 
ul. Ordynackiej. Wszyscy oni weszli w dniu 
napadu do restauracyi bez żadnego celu 
zbrodniczego, lecz zastali tam towarzystwo, 
o którem M atuszyński poinform ował towa­
rzyszy, że towarzystwo to zna jako zamożne. 
M atuszyński zaproponował napad ; na ulicy 
odbyła się n a rad a ; potem bandyci wrócili 
do restauracyi i napadli na biesiadników.

L iz b o n a , 26 sierpnia. Gubernator z 
Timor telegrafuje, że powstanie krajowców 
stłumiono, 3000 krajowców poległo, a 4000 
wzięto do niewoli.

B e lg rad , 26 sierpnia. Akademicy urzą­
dzili tu  wczoraj wielką dem onstrację  na g łó ­
wnych ulicach m iasta; w dem onstracji wzię­
ło też udział obywatelstwo. W ygłaszano mo­
wy, w których domagano się ochrony Ser­
bów w T urcji. Przed kasynem wojskowem 
urządzono m anifestację na rzecz armii.

Sofia, 26 sierpnia. Kongres narodowy 
przyjął przez ak lam ację rezolucję, wzywa­
jącą rząd, aby wobee polityki tureckiej, zmie­
rzającej do zagłady elementu bułgarskiego 
w T urc ji, zarządził ogólną mobilizaeyę i aby 
zażądał od mocarstw autonomii dla Macedo­
nii i A dryanopola z chrześciańskim  genera­
łem -gubernatorem  na czele, wybieranym  przez 
naród, a zatwierdzanym przez mocarstwa.

K o n s ta n ty n o p o l, 26 siorpnia. M ini­
sterstwo wojny otrzymało z Benghasi depe­
szę, że Turcy i Arabowie od 15 dni bom­
bardują obóz włoski w D em ie, ogień tu re ­
cki wyrządził W łochom wielkie szkody i za­
dał im duże stra ty

Były deputowany trypoljtariski Nadszi 
na naradzie z m inistrem  spraw zagranicznych 
wyłuszczył mu stanowisko mieszkańców Try- 
polisu wobec pogłosek o pokoju. Mieszkań­
cy Trypolisu nie chcą zgodzić się na pokój, 
niekorzystny dla ich interesów.

K o n s ta n ty n o p o l, 26 sierpnia. A lbań- 
czycy zgromadzeni w powiecie Pem m eti w 
wi łajecie Jan ina  r, zeszli się do swych wsi. 
W całym tym wilajecie niem a już więcej a l­
bańskich zbiorowisk.

Napad Malisorów na Sijak w wilajecie 
Skutari udarem niono zapomocą wczesnego wy­
słan ia  posiłków.

K o n s ta n ty n o p o l, 26 sierpnia. Osobna 
kouiisya wszczęła dochodzenia, aby przeko­
nać się. w jak im  stopniu dawny rząd w m ie­
szany był w sprawę rzezi w Adana w roku 
1909.

T ry p o lis , 26 sierpnia. Lotnik M anzini, 
przedsiębiorąc na monoplanie lo t na  zwiady, 
spadł w morze i utonął.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ie d e ń sk i.
W ie d e ń , 26 sierpnia 1912. Zam knię­

cie giełdy (SzblMssc.mrse). Godzina 2 minut. 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego- 646*— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 850 '— , Akcye A uglobanku 
3BB 25, Akcye U cionbanku 615 50, Akcye 
Landerbanku 532 75, Akcye B ankrere in s 
5371— , Akcye Bodencredil 1297 '—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 677 '— , 
Akcye kolei państwowych 7 1 1 —, Akcye 
kolei Południowej 104-25, Akcye kolei Elbe- 
th a l Akcye kolei Północnej 4934.—,
Akcye kolei ezerniowieckiej — —, Akcye 
Aipiny 1041-25. Akcye Rim a M uranyi 781-25, 
A kcje  praskiego Towarzystwa żelaz. 3292-— , 
Akcye Fabryki broni 1114 —, Akcye T u re ­
ckie tytoniowe — •—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 8 2 3 '—, 
Obiig&cye węgierskiej indem nizacyi —•— , 
Renta majowa 87-25, A ustryaeka R enta k o ­
ronowa 87-25, W ęgierska R enta koronowa 
87 10, 56-letnie Listy Towarzystwa* kredyto­
wego ziemskiego 85 50, 4 prc. Listy , ku 
hipotecznego 89-75, 4 i pół p.. ■*. ;..u!y B&a- 

j ku hipotecznego 97 25, C-p,... Listy Banku 
'h ipo tecznego  110 '—, 4-prc. L isty  Banku kra­

jowego 88 35, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 97-50, 4-proc-entowe Galicyjskie 
ob ligacje  p rop inac jjne  96-50, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajow a z 1S98 r. 87 50,
4-prc. pożyczka m, Lwowa 91-25, Losy tu re­
ckie 242-50, M arki 117-78, Kubeł 254 45,
5-pre. Bossyjska pożyczka z r. 1006 104 85. 
Akcye praskiego Banku kredytow ego (płaco­
no) — ■— . Skoda 770’— . Pożyczka m iasta 
Krakowa 1909 84-10. Galicyjski Bank ziem­
ski 99-25.

Odpowiedzialny redaktor: 

A dam  (C r e c h o w ie c k i .
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NADESŁANE.

do wagonów sy­
pialny cli w kraju 
i z a g v a n i e ą

wydaje Piorc miastowe
G . k .  "olei Państwowych we Lwowie 
S t ,  Sokotowskiejjo (P a s a ż  Hatismana 9-)

o b e c n i e

ul. Jagielloisks* Hr. 2.
-  JsSs4. -  T tźieUn -  2 3 4 . -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Hygieniczna lecznica
I h -  T a r n a w s k ^ g ©

W KOSOWIE
(st. kol. Zabłotów) otwarta do zirr.y.

L eczenie wodą, kąpielam i słonecznem i, dyetą 
przeważnie jarską, postem , gim nastyką i przy- 

sposobiauie do życia hyglenicznego.

Specjalista chorób nerwowych
Dr. Ś w lf a k k i

■p o  w  n? ó  e  i  1.

F r y zy e r k a  
MAE' £A  LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usłupi 
u b ca  L y cssn k o w ste  i. &4*

ASNYKA 7, II. PIĘTRO.
6  3 l b o  4  p o k o j e

z przyiKileżnośctanw 
b a f k o n ,  e  l e k  i w y  b a .
Tanio do wynajęcia 

s a r a s .

Wiadomość tamże, parter na prawo.

F R A N C E N SB A D

Dr. Stanisław P R Z Y B Y L S K I
były asystent kliniki eliinu-gieznej i położn. ginek 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuj; 

jak lat ubiegłych. 
P a la c e - H o l f c l6*, wejście od K i i - c l i e u s t r a s n e

Kurs handlowy ż e ń s k i  Mieczysława 
UHRISTOFA, profesora c. k. Akademii han­
dlowej we Lwowie, Kopernika 21.

Wpisy odbywają się od 26 sierpnia 
■Jo 3 września, codziennie od 10- 12 ■ od 
4 - 5  po południu. Nauki udzielają profe­
sorowie c. k. Akaoemii handlowej. Czesne 
wynosi 10 K. miesięcznie. S ta tu t i plan na 
ukowy bezpłatnie.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n t

starych MEBLI mahoniawycli
a . e  w  d o b r y m  b ta n U ;,

zgłoszenia  pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń , p asai 
Hauamana 9, Lwów .

Przyjechali do Lwowa
dnia 26 sierpnia 1912.

HO 1 ]iL  GE )RGE’A Pp.: L. k.-.- Lubo­
mirski z Monach im , A. Dasehot z Pała bicza

HOTEL FRANCUSKI. P. T. M itsehka 
z Gorl c.

HOTEL EUROPEJSKI. P p : J. Babski 
z Podniestrzan, Z. Wysocki z Jaworowa

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwuw, dniu 20 sierpniu 191

Kurs giełdy wiedeńskiej.
dniu 22 sierpnia 1912.

żądają

płacą żądaja

W aluta koronową

Banku

1. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego) 

Lip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Czerniowco-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w ™nokn po 

500 koron ..........................

p llca

.)
070-“

ż a,tają 

084 ■-

412- - 4 1 8 “

537 - 5 4 2 --

460--*- 476- —

87-25
87-25

87-45
87-45

A. Ogólny d ług  państwa.
Jednolity dług pańswa w banknot.

m a j- l is to p ą d .....................................
slyczeń-lipiec.....................................

Jednolity dług państwa w Srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .....................................
k wi e e i e ń-paż d z i erni k .....................

Listy zast. domenpańst. po 120 zł. 5 pr. 287’— 289-- i
,. z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1570'— 1030'— i 

1800 po 100 zł. 4 pre. . . 444'— 45(r— 1
„ 1864 po 100 zł....................... O l i - -  1 2 3 --  I

.. 1804 po 5u zł........................ 818 - 824-— !

Koronowa waluta. płacą
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ...............................................  87-75 88-57
Kol. A rcrks. Rmlolfn (Salzkaininer- 

gut) za 400 51. 4 p r . ' ......................... 109-S0 110-80

Koronowa wałula. p ła c ą  żądają

90-85
90-40

9u-55! 
91-60 !

1>. Iłlug  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r ......................... 107-25 107-9;

,, ., w- wal. kor. 4 pr. 87-05
.. poż. prem. z a-l 00 zł. (20U kor.) 428-75
„ , „ „ 50 zł. (100 kor.) 211-75
, obi. pr. reguł. Lisy 4 pre. . . 290'

87-25 
a ?!?;■■
217-75 
802- ■’

E. O b lig ac je  indcm nizacy jnc.
Lęgier za 10U zł. 4 pre. 
Kroacyi i Sławonii . .

1 1 . Listy zastawne za 100
(bez kuponu bieżącego

Banku kip. gal. 5 pr. wjfc. wylo­
sował z 10 pr. prem. . .

Sanku hip. gal. 41/^ , pr. w. a. los
w 50 I ......................................

Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los
w 60 1......................................

Banku kraj. 4^'a pr. w. a. los w 51 1. 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 L 
Banku gal. ziem. kred. 4*/a pr. 60 1. 
Banku gal. dla handlu i przein.

ir. 00 1. .

koron.

w Krakowie 41/2 pr.
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
U Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

w 4H/.J 1..............................
U Tow. kredyt, gal. ziem. 4 

ios w 5(5 1....................
pr.

l l u - -

97-~ ■ 97-70

89-50-
97-30

90-20

88-60 89-30
98-—- 98-70

9 8 -- 98-70
97-70 98-40

95- —

9 4 - -

8o 60 80-30

III. O bligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 41/2 pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.) 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Bożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893

„ 4 pr. z r. 1908
-j ,, miasta Lwowa 4 pr. . .

„ 4 pr. . .
Krakowa . . .

IV. Monety.
Bukat c e s a r s k i ...............................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskich srebrnych . 
100 ,, „ papierowych
luO marek niemieckich . . . .

96-50 97-201

95-50 90-20
86-30 8 7 - -
86-— 86-70
87‘fjO 8 8 --
85-50 S'6-20

88--- 88-70
8 0 -- 80-70

11-36 11-46
19-18 19-32

252 - 25 4 --
254-- - 255”—
117-60 117-90

1) Kupony opłacaia Iky/o podatek rentowy. 
aj Kupony opłacają 2°/0 podiłt'ek rentowy.

j  B. D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa ; 
reprezentowanych krajów koronnych).

j Austr. renta złotu wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................................. 112-70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r............................................. 87-25

J 12-90 !
:

87-45

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesaiza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/4 p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempL akcye)................................
Kol. Arcyks. IIudowa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Klżbtety za 200 zł. mk.

5:l/ł pr. (ostempl. akcye) . . . .

87'50 

109 — 

100-75 

80-60 

86G5

88-50 

110- — 

i 07-75 

87-00 

87-05

Pi,)ż. rug. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poz. kraj. Bukowiny z r. *1893 ios

złf 200 kor. 4 p re .............................
Cal. poż. kr. z roku 1898 4 pre. 
dal. obi. prop. z roku 1SS9 4 pre. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1890

4 pn;......................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. zrf 400 fr.

431--  435-~

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 12075
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................
Kol. czeskiej einiss. z r. 189o za

400 kor. 4 p r.....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.
z r. 1S91, 4 pre.................................

Kol. północnej’ ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 p łe .................................

Kol. północnej ee,s. Ferdynanda em.
I  r. 1904. 4 pre.................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pro.

88-20 89-20

S8-- - 8?) 7

80'00 87-60

95^45 90-45

94- — 95- —

94-25 95-25

si;So 94-50

93 50 94 50

95-40 96-40

93-75 94-75
88-60 89-50

za 100 zł. nom.
Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.

„ ., 1889 3 pr.
Banku Galicyjskiego dla handlu i 

przemysłu pre. 60 1. . . .
Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

., ,, ,, „ 4 pr. los 41 1.
„ ,, ,, ,, -i pr. stahsze .

Banku gal. ziem. kred. Ł/j, pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr. 

,, „ ,. ios. 50 1. 4 1/., pr. .
,, „ „ ,, ,, 60 i. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4 l/2 pr. 51 ha lat zwrotne . . .

Banku krajówĄp oblig. komun. 3 
emisya '42 lat 4 ’/a p r .......................

Banku kr. obi. kol., żel. 57*/3 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 ’pr. . .

,, „ 50 lift w. k. 4 jir.

80-85 87'8;>
86-50 87-50

czk i.
100-25 101- --

9 0 -- 91*-
86-75 87-'75
96-50 97-50

117-50 127-50
2 3 9 -- 242-

i listy dłużne

280- »
259-— 271-—

98-75 9!)XT
99-10 100-10
oo ou 
94-50

o U OU
95-50

WK6 97-20
00.yo 

110- -
97-25 ® -2łf
89-75 90-75

95-50 96-50

' 95-50 96-50
86-50 87-50
93-90 94-90
93-90 94-90

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (liasilika) 5 złr. . 
Żalił. kred. dla handl. i przem. 100 złr.
C lary 40 złr. m. k................................
1’ożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ ■■ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr.

31- 
486 
190- 

09-50 
55-75 
34-50 
82-...

00 
49jv - 
210-- 

75-50 
61-75 
40-50 
S8-- --

J . Akcye Banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 
1’eszt. Banku handlu i przeni. . .
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 
Węg. Banku kredyt. 200 zlr. . . .
Dolno-austr. tow. esk 400 kor, . .
Gal. banku hip. 200 z lr......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

Austro-węg, 1400 kor. . . .
,, Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z im ostenska banka 100 złr. . . .

ztukę).
. 331-75 
. 4.14-■--
, 4000-...
. 645-25
. 850-90 
. 7 8 0 -- 
. 677--- 

5)12*05 
2080'- 
Olfi- 
275-50 
280 -

832-75 
418 - 

4005- 
640-25 
851-90 
78300 
0 7 9 -- 
533-9% 

2090 — 
617'-- - 
270-50 
282- ■

K. Akcye przedsiębiorstw  transportów
linków, kolei lok. ake. pierw. 200 zlr.

„ „ „ ake. zakład. 200 złr.
A ustr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk.
Kolei półn. Ces. Ford. 1000 złr. mk. .

., Lwów-Bcłzee (ake. pierw.) 200 zł.
,, Lwów-Czerniowee-.Tassy 200 zł.
„ Lwów-Klcparów-Jaw-orów lokal.

4-00 kor...........................................

448-■ - 
423-- 

1350-— 
4860-— 

385- 
530-

Jf cli.
449--
427-

1358--
4890-

390-
535-

295- 305-

H. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-.Jassy z r. 1884
za .300 z łr ..................................................80-75

Kolej Lwóit-Czerniowoe z r. J884 za
200 złr. 4 pre........................................... 86-55

Węg. gal. kol. em. J870 na 200 złr.
5 pre............................................100- -

Tow żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z. r. 1882 . . 113-15

Tow. żeglugi par>!\V po Dunaju em. 
z r. 1880 4 pre ..........................112 25

81-75

87-55

114-15 

113-25

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow.igtirnieze A lpina 100 złr. 1040-50 1041-50 
Prag. Tow. Żelazn, przem.’ 200 złr. . 321)3--- 3.3,03 — 
Tow. kopalń węgla w 6rux 100 złr.
TrifaiC Tow. kop. węgla 70 złr. . .
Galic. karpae. naft. Tow. 500 kor. .
Beliodnicy 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków

SU- 
261- — 
823- 
487 -- 
342-

830-— 
205- — 
833-— 
4'.)3--- 
34'.-

M. W eksle.
Niemftokie B a n k i..........................
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 
Paryż za 100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 41/., pre. 
Szwajcarskie B a n k i .....................

117-75
94-82V, 
24-10
95-32,/2 

254-12*/*
95-30

117-95
94-47‘/o 
24-14»/a
95-47‘/a 

2*5 J 2 1/.,

N. W  a 1 n t  y.
Dukat e e S a rsk i...............................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta .
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Licytacye.
L. 1292 (10306 3—3j

O g ł o s z e n i e .
Oelem oddania w przedsiębiorstwo do­

wozu ropy opalowej z dworca kolejowego w 
Dolinie do zbiorników c. k Zarządu salinar- 
nago w Dolinie w czasie od 1 stycznia 1913 
do 31 grudnia 1913 względnie od 1 styezn:a 
1918 do 31 grudnia 1914 względnie od 1 
stycznia 1913 do 31 grudnia 1915 t. j. na 
okres jedno, względnie dwu, względnie trzech­
letni, odbędzie się dnia 20 września 1912 
w biurze podpisanego c. k Zarządu salinar­
nego licytscya publiczna przez wniesienie 
ofert pisemnych.

Roczna ilość mającej być przewiezionej 
ropy wynosi około 26.000 q Przedsiębiorca 
ma wykonać przewóz ropy własnym i zaprzę 
gami, we w łasnych beczkowozach z dweres. 
kolejowego w Dolinie do c. k. Saliny w Do 
linie, łącznie z ogrzewaniem ropy w cyster­
nach na dworcu kolejowym i spuszczaniem 
ropy i  cystern  kolejowych do swoich beczko­
wozów, tudzież spuszczaniem ropy z beczko­
wozów do zbiornika ziemnego na c. k. Sa­
linie w Dolinie. O/erty ostem plowane znacz­
kiem na 1 koronę, zawierające żądaną cenę 
za przewóz 1 q ropy na - kres jedno, wzglę­
dnie dwu, względnie trzechletn i z załączę 
niem  wadynm w wysokości 5 pre. od ceny 
oferty, względnie dowodu złożenia wadyum 
w kasie c k. Zarządu sa linarh tgo  w Doli- 
i i » zestawione na formularzu, którego c. k.

Zarzad s-ihnarny bezpłatnie udziela, wnosić 
należy p :d  adresem c. k Zarządu sa linarne­
go w Dolinie w kopercie zamkniętej z n a ­
pisem : „Oferta na pizedsięliorstw o dowozu 
repy, wewnątrz wadyum . . .“ na ręce
naczelnika wymienionego e. k. Zarz-tdu nsj 
późnir-j do 20 wrz śnia 19)2 godz 12 przed 
południem.

Po term inie wniesione ofe.ty  nie będą 
uwzględnione komisyonarhe otwarcie ofert, 
przy którem of r-nci mogą być obecni, na­
stąpi w dniu hcytaeyi o godzinie 12 przed 
południem.

Dotyczące ogólne i szczegółowe wa­
runki licytacyjne, które oferenci pized licy- 
tacyą w łasnoręcznie podpisać mai?., można 
przejrzeć w biurze c k. Zarządu salinarnego 
w Dolinie w zwykłych godzinach urzędo­
wych

W arunków tych stronom  się nie prze­
syła.

G k. Zarząd salinarny.
Dolina, dnia 22 sierpnia 1912.

L. lX./b. 269 (10305 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach 
państwowych w wadowickim okręgu budo­
wniczym w latach 1912, 1913 i 1914, od 
będzie się dnia 29 sierpnia 1912 w c. k. Sta­
rostw ie w W adowicach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się

mających w roku 1912 wynoszą 26.004 kor. 
8 2 'h a l.

W arunki przedsiębiorstw a ogólne lit A. 
sze.o-gółowe lit. B., wykaz cen jednostko 
wych lit. O , kosztorys sumaryczny lit. D i 
plany przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych w wyrnienionem c. k. Starostw ie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu naj­
później do godziny 12 w południe, wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone m arką stem plową na
1 koronę i we wadyum wynoszące 5 pre. 
kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen 
fiskalnych nie tylko cyframi, ale i literam i.

Oferent w inien na blankiecie na wła 
ściwem miejscu podać sekcję  drogow-ą i ofia­
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło 
żyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś ofeita  
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podsć w niej należy opust, lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatw ierdzenie ofert n a ­
stąpi bezwarunkowo w edług poszezególnio- 
nych sekcyi drogowych.

Oferty nKsporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierają e jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytaeyę zwrócone, 
zaś po term inie lieytacyi nie będą of-rty  
przyjmowane.

Orzeczenie, czy wynik lieytacyi jest po­
m yślny i która z o fe it jest ćL  e k. F u n ­
duszu drogowego korzystną, przysługuje e. k, 
N am iestnictwu

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 9 sierpnia 1912.

Za c. k. N am iestnika: 
L T s t y a n o w s k i  w.  r.

L. ez. E . 476/12 (10295 3 - 3 )
Edybt licytacyjny.

Na żądanie Schm arji M ekera i Geldy 
z Seidmwanów Mełer, zastąpionych przez 
adw. dr. Biudera, odbędzie się dnia 5 wrze- 
ś r ia  1912 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya realności objętej lwh. 674 Łs. gr. 
gm. kat. Krzywcze wraz z przynależnośeiami, 
skłsdającem i się z prawa wodnego.

Nieruchom ość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 1770 kor., przynależności 
zaś na 1680 kor.

Najniższa cena wynosi 2300 kor., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie, niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
M ielnica, dnia 19 lipea 1912.
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Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia praw a 
poboru podatku konsumcyjnego od m iejsca w Trembowelskim okręgu poborowym na prze­
ciąg czasu od dnia rzeczywistego oddania dzierżawy do końca grudnia 1918 — rozpisuje 
się niniejszem  drugą publiczną lieytacyę, k tóra odbędzie się w s. k. Dyrekcyi okręgu 
skarb, w Tarnopolu dnia 28 sierpnia 1912 od godziny 9 rano do 12 w południe.

Oferty pisem ne wygotowane w przepisanej formie i zaopatrzone znaczkiem stem plo­
wym na 1 koronę, do których dołączyć należy wadyum wynoszące 10 prs. ceny wywoła­
nia  gotówką iub w papierach wartościowych, jakie wedle obowiązujących przepisów na 
kaucyę przyjęte być mogą, należy wnosić najpóźniej do 9 godziny ranu w dniu licytacyi 
t. j. do chwili rozpoczęcia licytacyi do rąk  c. k. D yrektora okręgu skarbowego w T ar­
nopolu.

Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty  wniesione w drodze te ­
legraficznej nie będą uwzględnione. Bliższe w arunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowo­
ści należących do okręgu dzierżawnego można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu, tudzież w kancelaryi Nadzorów c. k. straży skarb., należących do t e ­
goż okręgu skarbow ego..«
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C . k. D yre kcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 20 sierpnia  1912.

L. m. 61696/192 (10297 8— 8)
M agistrat m iasta Lwowa rozpisuje na 

dzień 16 września 1912 publiczną lieytacyę 
ofertową na dostawę papieru na trzy lata.

Bliższe w arunki w III . Departam encie 
M agistratu.

M agistrat król. stoł. m iasta Lwowa, 
Lwów, dnia 16 sierpnia  1912.

N e u m a n n  m.  p.

L. cz. 15.530/12 (10867 2 - 3 )
W  dniu 16 w rześnia 1912 o godzinie 

11 przed południem  odbędzie się w c. k. 
gal. Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie, licytacya ofertowa na sprzedaż 
drzewa jodłowego i świerkowego, pniowego 
i klocowego, cieńkiego oraz żerdziowego w 
okręgu gospodarczym Jab łon ica (powiat Na- 
dwórna, stacya kolei państw . Tatarów  na li­
nii Stanisławów-Kórósm ezo) w latach 1913 
do włącznie 1919 do użytkowania przezna­
czonego, tudzież na oddanie w bezpłatne u- 
żywanie skarbowego tartaku  parowego wraz 
z przynależytościam i w Jabłonicy  na ten sam 
okres czasu.

Bliższych wiadomości udzielają: c. k. 
gal. Dyrekcya lasów i dóbr państw ow ych we 
Lwowie, oraz c. k. Zarząd lasów i dóbr p ań ­
stwowych w Jabłonicy  (poczta Tatarów).

0 . k. galicyjska Dyrekcya lasów i dóbr 
państwowych.

Lwów, dnia 17 sierpnia  1912.
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L. ez. E . 2131/10 (21) (10859 2 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie F isch la  H em erlinga, kupca 
w Żółkwi, odbędzie się dnia 16 września 
1912 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 w bu­
dynku głównym  licy tacy a :

a) połowy realności lwh. 1265 gm. Ka­
mionka lasowa, oraz b) całej realności lwh. 
1267 tejże samej gm iny wraz z przynależno- 
śeiami.

Nieruchomości w ystaw ione na lieytacyę 
są ocenione ad a) na 2700 kor., ad b) n& 
4210 koron z zrzynależnośclam i.

N ajniższa cena wynosi 2/3 części war 
tości szacunkowej każdej realnoś i i to ad 
a) 1800 koron, ad b) 2807 kor. i poniżej 
tych cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.J 

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ie­
nionym, w biurze Nr. 3.

Takie r-rawii, wobec k tórych m niej- 
s ta  licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
tg łosić  do sądu n-»jpóśrd<?j przy w ytnaeso- 
ty m  term in ie  licytacyjnym , inaczej roszese 
tóa tego r o f e ju  cc- te? sam ej maraehoasośe) 
nie mogłyby być y :t % ■ sirutóierc-. podao 
8xone,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Rawa 1 sierpnia 1912.

L. cz. E . X. 212/12 (15) (10331 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leiby Ryfki 2 im. Gtias- 
W g , odbędzie się dnia 30 w rześnia 1912

0 godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej mienionym, w biurze Nr. 140 licytacya 
realności obj. lwh. 1762 i 1763 ks. gr. gm. 
m. S tryja składających się z parc. bud. 1. k 
1689 i parc. gr. 1. k. 2894/7, 2894/8 i 
2897/5, na parceli budowlanej znajduje się 
dom adm inistracyjny m urowany i budynek 
fabryczny również murowany, wraz z przy- 
należnośeiam i, składającem i z m asiyn  m oto­
rowych, parowych, kotła parowego, suszarni
1 rozm aitych maszyn robotniczych zmonto­
wanych i odpowiednich tran sm isji, — i opar- 
kanienia.

Nieruchomości powyższe wystawione 
na lieytacyę, są ocenione a m ianaw icie: 
realność obj. lw h. 1762 ks. gr. gm. m iasta 
S tryja wraz z budynkam i na kwotę 78 951 
kor. 61 h. zaś realność obj. lwh. 1763 ks. 
gr. gm. Stryj na  kwotę 1322 kor., przyna­
leżności zaś na 43.466 kor.

Najniższa cena co do realności obj. 
lwh. 1762 ks. gr. gm. m. S try ja wraz z przy­
należytościami wynosi 61.208 kor. 81 h. zaś 
co do realności obj. lwh. 1763 ks. gr. gm. 
m. Stryja wynosi 661 kor., poniżej toj ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
N r. 192.

Takie praw a, wobec k tórych nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do- sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być ju l se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dis k tórych jakie praw a M - 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bąti; 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo- 
w rnia licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siodidbk 
s |dn  zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
term inu licytacyjnego na  karcie ciężarów wy­
kazów hipotecznych dla wzmiankowanych 
nieruchomości wzywa się e. k. Sąd cbwodo 
wy w Stryju przesyłając Mu wygotowanie n i­
niejszej uchwały.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X,
Stryj, dnia 20 czerwca 1912.

L. ez. E. XI. 1068/12 (12) (10428)
Zobowiązany W asyl Seniw syn Stefana 

w Ohodaczkowie małym.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie U schera G óttera w Ska- 
łacie odbędzie się dnia 18 w rześnia 1912 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya: 1. realności obj. hvh, 743 gm. kat, 
Chodaczków m ały, 2. realności obj. lwh. 1043 
gm. kat. Chodaczków mały wraz z przyna­
ieżnościami, składającem i się z pary koni, 
wozu, pługa, brony i zasiewów na gruntach.

Nieruchomości wystawione na licy tac ję  
są ocenione: lwh. 743 na 600 kor., a) lwh. 
1043 na 7090 kor., przynależności lw h. 748 
na 16 kor., a lwh. 1043 no 877 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 743 — 511 kor., a co do lwh, 1843 — 
5311 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchom ości do 
kum enta (w yciąg tabularny, wyciąg k atastra l­
ny, protokoły ocenienia i t. ć., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w  biurze N r. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej preteusye tego rodzaju co 
do samej nieruchom ości nie m iałyby już zna 
ezenia.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bad i 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego poste- 
puw srds jedynie prsos przybicie na  tablicy 
sądaw&j, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i n ie  wskażą temuż sądowi pełno 
ssocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI,
Tarnopol, dnia 81 lipca 1913.

L. Nam. IX. b 671 (10408 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach pństwowych 
w przemyskim okręgu budowniczym w la ­
tach 1913, 1914 i 1915 odbędzie się 9 w rze­
śnia 1912 w e. k. S tarostw ie w Przem yślu 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1913 do­
stawić się mającego wynoszą: za 8595 m* szu ­
tru  727.838 koron 40 hal. po strąceniu ko­
sztów przewozu koleją, k tó iy  odbywać się 
będzie we własnym  zarządzie A dm inistracji 
gościńców państwowych.

W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m ienionem c. k. Starostw ie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnoszone być m ają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
c. k. Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone m arką stemplową na  1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5%  kwoty fiskalnej z w y­
rażeniem cen jednostkowych nietylko cyframi 
ale i literam i.

Oferent w inien na blankietach na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
szutrowiska lub otacyi odbiorczej i ofiaro­
waną cenę jednostkow ą bez żadnych dopi­
sków, wreszcie położyć datę i podpisać ofertę 
im ieniem  i nazwiskiem.

Oferty wnoś-,one być m ają na  każdy 
kamieniołom, ssutrowisko lub stacyę odbior­
czą osobno, jeżebby zaś oferta obejmowała 
kilka kamieniołomów lub szutrowisk, w ttdy 
podać w niej należy ceny jednostkowe dla 
każdego kamieniołomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zaL-ierdzienie ofert nastąpi bezwa­
runkowo w edług poszczególnych kam ienioło­
mów lub szutrowisk lub stacyi odbiorczych

Oferty niesporządzone ns, blankietach 
urzędowych, aibo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentow i zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licy tac ję  zwrócone, 
zaś po term inie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Nam iestnictwa.
'Lwów, dnia 14 sierpnia  1912

Za e. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w.  r.

L. ez. E. 2002.11 (18) (10393)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędno 
ści w W adowicach, zastąpionej przez dr. 
K onrada Krókowskiego adwokate. w W ado­
wicach, odbędzie się dnia 9 w rześnia 1912
0 godzinie 9'2-0 przed połud. w sąd .ie  niżej 
w ym ienionjm , w biurze Nr. 11 w Gorlicach 
licy tac ja  realności: a) lwh. 539, b) 813, c) 
824, d) 825, e) 826 ks. gr. gm. kat. Gor­
lice objętych wraz z przynaieżnościam i, s k ła ­
dającemu się ad b) płotu siatkowego, n ierzb
1 topol, ad d) 180 sztuk drzew i studni mu 
rowanej z pompą, ad e) parkanu

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione n a : ad a) 1316 koron, 
ad fa) 21.188 kor., ad c) 1016 kor., ad d)
70 808 koron, r,d e) 6758 koron, łącznie zaś
wszystkich realności na  1 0 i. 0S6 kor,, przy­
należności zaś na ad b) 490 kor., ad d) 7 i0  
koron, ad e) 300 kor., czyli łącznie 1500 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 658 kor.,
ad b) 10.839 kor., ad e) 508 kor., ad dj
35.759 kor., ad e) 3529 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stra lny , protokoły ocenienia) może każdy,

m ający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14,

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 31 lipca 1912.

Ł. cz, E. 1233/12 (10394)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie W asyla Zabawskiego ze 
Skwirtnego, odbędzie się dnia 11 w rze­
śnia b. r. godz. 10 rano, w sądzie niżej wy­
m ienionym w biurze Nr, 11 licytacya: a) po­
łowy realności lwh. 139, b) 4/24 części real­
ności lwh. 225 ks. gr. gm. kat. Regetów 
niżni i wyżni objętych.

Realności powyższe ocenione zostały 
ad a) na kwotę 1827 kor., ad b) na 358 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1218 kor. 
22 h , ad b) 238 koron 67 h a l , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny , wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorliee, dnia 7 sierpnia  1912.

L. ez. E . 1057/12 (10444)
E dykt licytacyjny.

Dnia 23 w rześnia 1912 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 10 
odbędzie się licytacj a realności objętych 14, 
16, 96, 97, .166 ks. gr. gm. Koniuszki wraz 
z przynaieżnościam i składającem i się z 2 
krów, para, koni, wozu, pługa, brony, s ie ­
czkarni.

Nieruchomości te ocenione są na 5910 
koron, 300 koron, 500 kor., 1150 kor,, 600 
kor., a przynależność na  905 kor.

Najniższa cena w ynosi: 4543 kor. 34 
hal.. 200 kor., 333 kor. 34 h , 766 kor, 66 h  , 
400 koron.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 10.

Praw a niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy zgłosić w sądzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 30 lipca 1912.

L es. E . XI. 1252/12 (7) (10429)
E d y k t .

Dnia 4 września 1912 o godzinie 11 
przed południem  odbędzie s;ę w niżej wy­
mienionym sądzie, biuro Nr. 27 przymusowe 
wydzierżawienie przem ysłu gospodnio-szyn- 
karskiego prowadzonego przy placu Kaźmie- 
rzowakim 1. 32 w Tarnopolu i będącej p o d ­
stawą tegoż przemysłu koncesji szynkarskiej 
udzielonej zobowiązanemu dekretem c. k. S ta­
rostwa z 27 października 1910 L. 52.417 w 
drodze publicznej licytacyi.

Wydzierżawienie nastąpi na jeden rok 
i obejmie także inw entarz.

W artość dzierżawna tego przemysłu 
oraz inw entarza ocenioną jest na 1600 kor. 
rocznie

Cena wywołania, a zarazem najniższa 
oferta wynosi 1600 kor., poniżej tej kwoty 
wydzieiżawieaie nie przyjdzie do skutku.

Jako wadyum ma każdy oferent złożyć 
przed licytacyą kwotę 320 kor. w gotówce.

W arunki dzierżawcze i protokół ocenie­
nia, który teżzt-.wiera spis inw entarza, mogą 
mający chęć dzierżawienia przeglądać w wy­
mienionym niżej sądzie, biuro Nr 32 pod­
czas godzin urzędowych, a w dniu licytacyi 
u sędziego kierującego licy tacją.

0. k. Sąd pow iatow y, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 31 lipca 1912.

L. cz. E . VIII. 1000,12 (14) (10425)
Edykt licytacyjny.

Dni o, 28 września 1912 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie mżej w ym ienio­
nym w biurze Nr. 7 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 18 ks. gr. gminy Hnatkowiee 
wraz z przynaieżnościami.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenioną na 1639 kor. 20 hal., p rzyna­
leżności zaś na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 1292 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w saldzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 14.

Takie prawa, wobec których n m :;,-  
•isa lie jtecya  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić Jo gądri najpóźniej p rsy  wyitafccso- 
liyui term in ie  Lbryta& nym , inaczej ressese* 
c.i.s, tego redsaju co- co sss ie j nieruchomości 
«»y| mogłyby być jv i ze a ia tS e a ł  podno­
szone. ‘

Tc osoby, dla k tórych jakie prawu, iub 
dęśA ty na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 

o dalszych w ydarzeniach tego postę-

„Gazeta Lwowska* Nr. 195 z dnia 27 sierpnia 1912.
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powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
d wi pełnom ocnika do doręeseź w siedaibi'' 
sądu zamieszkałezo.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 23 iipca 1912.

L. cz 3394 11 (10434)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

16 września 1912 g rd  ina 3 po południu 
licy tac ja  1/4 części realności lwh. 92 ks 
gr. gm Kurdwanówka wastośei szacunkowej 
445 ker.

N ajm ższł c> na wynosi 296 kor. 60 h.
Odnośne akta przejrzeć możaa w tut. 

sądzie.
(J. k. Sąd powiatowy.

Buczaez, 25 lipc-a 1912

L. Frez. 12.136, 16 Z./12 (10410 1 - 8 )
Ogłoszenie lieytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy miewa, 
kaszy, fasoli i grochu dla domów więzien­
nych w Krakowie, Jaśle, Nowym Sączu, Rze­
szowie, Tarnowie i Wadowicach oraz dla Za­
kładu karnego w Wiśniczu na rok 1913 roz­
pisuje się licytacyę w drodze ofert pisem nych 
na następujące artykuły spożywcze:

mąka pszenna Nr. 3 około 12 170 kg.,
mąka pszenna N r. 4 około 3100 k g ,
mąka pszenna Nr. 5 około 3000 kg.,
m ąka pszenna Nr. 6 około 15 000 kg ,
mąka pszenna N r 7 około 5000 kg.,
mąka pszenna Nr. 8 około 10 450 kg.,
mąka żytnia razowa okcło 30.000 kg., 
mąka żytnia razowa Nr. 1 około 

40.000 kg.,
mąka żytnia razowa Nr. 3 około 

45 000 kg.,
pęcak około 6500 kg., 
otręby żytnie około 950 kg., 
grysik pszenny około 6795 kg., 
kasza jęczm ienna około 7150 kg , 
kasza jaglana około 3750 k g , 
ryż cały lub łam any około 3375 k g , 
fasola około 24.250 kg , 
groch około 21,950 kg., 
bób jadalny około 800 kg., 
kukurudza m ielona około 900 kg. 
Powyższe artykuły spożywcze mają być 

dostarczane do stacyj kolejowych w Krako­
wie, Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, T arn o ­
wie, W adowicach i Bochni.

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
Zakłady więzienne, na wszystkie lub niektó 
re gatunki artykułów  spożywczych, zaopa­
trzone m arką stemplową na 1 koronę, należy 
wnosić najpóźniej do dnia 10 września 1912 
do godziny 12 w południe do Prezydyum 
c. k: Sądu krajowego wyższego w Krakowie.

Do oferty należy dołączyć kwit kasowy 
Urzędu podatkowego na złożone wadyum w 
wysokości 34°0 kor. w gotówce lub w pa­
pierach wartościowych, m ających bezpieczeń­
stwo pupilarne.

Bliższe w arunki dostawy mogą być 
udzielone na żądanie, lub też przejrzane w 
Dyrekcyi kaneelaryi t ądu krajowego wyższego 
w Krakowie, w Prezydyach sądów obwodo­
wych w Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, 
Tarnowie i W adowicach, oraz w Dyrekcyi 
Zakładu karnego w Wiśniczu, wreszcie w Izbie 
handlowej i Hali zbożowej w Krakowie, tu ­
dzież w Centralnym  Związku galicyjskiego 
przem ysłu fabrycznego we Lwowie. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 19 sierpnia 1912.

L. cz. E  1058/12 (10391)
E dykt licytacyjny.

Dnia 24 września 1912 o godzinie 8 
przed południem  w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się licytacya realności lwh. 
90 kg. Posada rybotycka, stanowiącej parcelę 
bud. i 9 parcel gruntowych.

Cena szacunkowa 246-5 kor
Najniższa oferta 1645 kor.
W arunki licytacyjne norm alnie usta­

lone i odnośne dokum enta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym , w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 20 czerwca 1912.

L cz. E . 556/11 (7) (10454)
Edykt licytacyjny.

D nia 16 września 1912 o godzinie 11 
rano odbędzie się w sądzie niżej wym ienio­
nym licytacya realności objętej lwh. 405 ks. 
gr. gm. Żydaczów, oszacowanej na  1520 kor.

Najniższa cena wynosi 1012 kor. 66 h.
W arunki licytacyjne i dokum enta może 

każdy przejrzeć w sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żydaczów, dnia 10 sierpnia 1912.

L. cz. E  490/11 (12) (10439)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Jakóba Teichnera z W ie­
dnia, zastąpionego przez p. dr. W iktora Ku­
trzebę, adwokata w Jordanow ie, odbędzie się

. dnia 26 września 1912 o godzinie 10 przed 
| piołuduiern w tutejszym sądzie, biuro Nr. 9 

licytacya:
a) połowy realności lwh. 155, ocenio­

nej na 3789 kor. 85 hal., a której najniższa
oferta wynosi 2526 kor. 23 hal. i poniżej
której sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

b) 2/836 części realności lwh. 849, oce­
nionej na 16 kor." 25 hal., a której najniższa
oferta wynosi 11 kor. 68 hal. i poniżej k tó­
rej sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

c) 2/386 części realności lwh. 850, oce­
nionej na 2 (29  kor. 75 ha!., a której naj­
niższa oferta wynosi J353 kor. 16 hal. i p o ­
niżej której sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

d) 13/64 części realności lwh 853, c-ce 
nionej na 24 kor. 34 l r a l , a ktćr- j  najniższa 
oferta wynosi 16 ker. 22 hal. i poniżej k tó­
rej sprzedaż do skutku nie przyjdzie.

e) 3/24 części realności lwh. 852, oce­
nionej na 6 kor. 87 hal., a której najniższa 
oferta wynosi 4 kor. 58 hal. i poniżej k tó ­
rej sprzedaz do skutku nie przyjdzie ks. gr. 
gm. kat Sidzina objętych.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta można przej 
rz-ć  podczas godzin urzędowych, w biurze 
Nr. 2

Takie prawa, wobec, których nini;: - 
sza licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczę 
mym term inie licytacyjnym , inaczej rosscsc- 
a ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a le  m ogłyby być ja i  se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej1 wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
8 ądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Jordanów, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. E. VIII. 2908/10 (-36) (10426)
E ly k t licytacyjny.

Na żądanie E liasza Reicha i Szymona 
Jam a odbędzie się dnia 24 w rześnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze N r. 41 licytacya real 
ności lwh. 246 gm. kat. Zwięczyca.

Nieruchomość wystawiona r,a licyla- 
cyę je s t oceniona na  5058 kor.

Najniższa cena wynosi 3372 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie p rzy jdze do 
skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w godzinach 
urzędowych w biurze Nr. 34.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnacsc- 
aym term inie licytacyjnym , inaczej roszesł- 
ais. tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
stone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądi 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie a a tablicy są ­
dowej, jeśli nic m ieszkają w. okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
••ądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 28 lipca 1912.

L ez. E. 746/12 (10) (10424)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Racheli Sygall kupcowej 
w Brzeżanach, odbędzie się dnia 30 września 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze. Nr. 28 w Brze 
żanaek licytacya realności obj. lwh. 2046 ks. 
gruntowej gm iny kat. Brzeżany, składającej 
się z pbud. 1278, na której pobudowany jest 
dom i z pgrt. 2180/2.

Nieruchom ość ta  wystawiona na licyta­
cyę jest ocenioną na  1533 kor.

Najniższa cena wynosi 766 kor. 50 
hal., poniż-j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w Sądzie n żej wymienio­
nym, biuro Nr. 28.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo 
śei nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
szone

Te osoby, dla których jakie praw a lub

ciężary na powyższych nieruchom ość’ach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 27 lipca 19)3.

L oi. E. 1005,12 (4) (10473)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Samuela Laude w Czort- 
kowie, odbędzie się dnia 11 września 1912 
o godzinie 12 w południe w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya real­
ności obj. lwh. 955 gm. Oryszkowce, sk łada­
jącej się z pgr. 1619/1 o obszarze 40 a 68 m 3 
(i m a rola).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 467 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta, może każdy inająey chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem lieytacyi, inaczej p re ten sje  tego rodza­
ju co do samej nieruchom ości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu Sądu 
uiśsj wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 10 sierpnia  1912.

L. cz. E. 987/12 (4) (10474)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ju lii Babij zam, Kieba i 
tow. odbędzie się dnia 10 w rześnia .1912 o 
godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya re a l­
ności obj. lwh 2461 gm iny Chorostków, a 
składającej się z pgr. 2268/1 i 2269/1 (rola 
obszaru 36 ». 59 m !).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 700 kor.

Najniższa cena wynosi 466 kor 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych n ieru­
chomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłe- 
ńć  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osefcy dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
pow&nia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
a ‘żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
<5 <wi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sydu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 29 lipca 1912.

L. cz. E. 1120/12 (4) (10475)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
kredytowego „Zhoda“ w Kopyczyńcach, za­
stąpionego przez adw. dr. M oslera w Kopy­
czyńcach, odbędzie się dnia 11 września 
1912 o godzinie 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licyta 
cya realności obj. lwh. 2290 gminy Kopy­
czyńce, składającej się z pb. 909/2 i pgr. 
930 (obejście z polem o łącznym obszarze 
11 ar. 33 m* wraz z przynależnościam i, sk ła­
dając mi się z jednej czereszni i topoli.

Nieruchomość wystawiona na liey acyę 
jest oceniona na 1462 kor. 40 hal., przyna­
leżności zaś na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 978 kor. 67 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­

dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
| Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju to  do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już te- skutkiem  ptulno- 
sacac.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
eiężfcsy na. powyższej nieruchom ości bądi 
obecnie już istnieją, bądi v* toku postępo­
wania licytacyjnego p o w stan ązaw iad am ian e  
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie svrs;vs przybicie, r.a tablicy 
sądowej, jeśli oie mieszkają w okręgu sądu 
Biiej wymienionego i nie wskażą *tVnjui s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzib?.,) 
•'.ądu ssm ieaikałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. II
Kopyczyńce, dnia 10 sierpnia 1912.

L cz. E. 1481/12 (10433)
E d y k t .

W niżej wymienionym sądzie, w biurze 
Nr. 14 odbędzie się dnia 30 września 1912 
o godzinie 8 przed południem licytacya ca­
łej realności lwh. 1070 gm. kat. Oleksińce, 
oszacowanej na  2010 kor.

Najniższa oferta, niżej której sprze aż 
nie nastąpi wynosi 1340 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym, biuro Nr. 25, Oddział VI.

Takie prawa, wobec których ninh-j 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , ‘inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
#ie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych ni ̂ ruchomości ach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo wania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępowania je, 
dynie przez przybicie a a  tablicy sądowej- 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej w y­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi p e ł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Borszczów, dnia 7 sierpnia 1912.

Konkursa.
L. Prez. 349/12 (6) (10355 3— 3)

K o n k u r s .
Przy sądzie tutejszym jest do obsadze­

nia z dniem 1 września 1912 posada stałego 
pomocnika kancelaryjnego.

Podania należycie udokum entowane w ła­
snoręcznie pisane n a leży . wnosić w prost do 
Naczelnictwa tutejszego sądu.

Sąd powiatowy.
Peezeniżyn, dnia 21 sierpnia 1912.

L. Prez. 635 (/12) (10476)
O. k...Sąd powiatowy w N ow jin Targu 

przyjm ie zaraz stałego pomocnika kancela­
ryjnego.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 24 sierpnia 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. II. 128/12 (1) (10294 3— 3)

E d y k t .
Przeciw M aje.owi Schwarzbach, k tóre­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w M ielni­
cy przez Salomona N aglera pozew o 1000 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę w tut. sądzie, b. Nr. 7, na dzień 27 
sierpnia 1912 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw M ajera Schwarz- 
bacha ustanaw ia się p. adw. dr. Bindera 
w Mielnicy, kuratorem .

Tenże kurator zastępy waż będzie ku- 
randa w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
M ielnica, dnia 10 lipca 1912.

L. cz. C. IV. 95/12 (2) (10448)
Przeciw nieobecnemu Iwanowi Smolu- 

chowi po Jan ie  z Królika polskiego wniósł 
Wasyl Petrończak z Królika polskiego po­
zew o w łasność części gruntu  w Króliku 
polskim. ,

U stną rozprawę wyznaczono na dzien 
5 września 1912 o godz, 9 rano, b. Nr. 1.

K uratorem  dla pozwanego ustanowiono
c. k. notaryusza Czopa w Rymanowie n# 
koszt pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 20 sierpnia 1912.
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Obwieszczenie.
(10455)

Z powodu rozpisania uzupełniającego wyboru jednego posła na Sejm krajowy z siała 
wyborczego większych posiadłości okręgu wyborczego kołomyjskiego, ogłasza się niniej- 
szem listę wyborców tego ok:§Łu z nadrni nieniem, iż reklam acye mo?ą być wnoszona do 
Prezydyum e. k. N am iestnictw a we Lwowie w ciągu d ;i czternastu (14) licząc cd dnia 
niniejszego ogłoszenia.

R eklam acje wniesione po upływie tego term inu nie i ędą uwzględnione.
Pełnoletn i właściciele dóbr tabularnych uprawniających do, wyboru w wzmiankowa­

nym okręgu wyborczym m ają w celu wydania kart. legitym acyjnych przedłożyć c. k S ta­
roście w miejscu wyboru pełnomocnictwo wystawione przez nich dla tego, którego do vsy- 
boru upoważnili..

U praw nieni do wyboru stale w kraju zamieszkali otrzymają karty  legitym acyjne wprost, 
z urzędu. Tych zaś do wyboru upraw nionych, którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się, 
aby zgłosili się o karty legitym acyjne do c. k. Starosty w Kołomyi.

Prezydyum e. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 24 sierpnia  1912.

0 . k. N am iestnik: 
B o b rzy iisk i w. r.

KOŁOMYJA.
Lisia wyborców do Sejmu z większych posiadłości.

Im ię i nazwisko wyborcy

Abraham owicz W iktor 
Abraliamowicz Daniel 
Agopsowicze Jakób i Marya 
Agopsowiez Kazimierz 
Agopsowiczowa Bronisław a 
Agopsowicze K ajetan A ntcn i Jan  3 im, i 

m ałoletni M ieezysław Jakób 2 im. 
Agopsowiez Antoni

Antoniewicz Dominik

Antoniewicz Kajetan 
Aywas Mikołaj
B ilińska-Słotyło z Czuezawów H elena
Bogdanowicz Feliks
Bogdanowicz A ntoni
Bohosiewicz H elena W iktorya 2 im.
Bohosiewicz S tanisław  Jędrzej
Borowiec Józef i Jadw iga
B aran Chaim Juda 2 im.
B rettler M endel, B rettler Jonas, Seidman 

z B rettlerów  Keila, B reier z Brettlerów  
Chaja i Baran z B rettlerów  Rebeka 

B rettler Joachim  i A nna 
Chent M arya, H elena z Chentów Bohosiewi- 

czowa i niew łasnow olny Jan  Chent 
Czajkowska M arya 
Cieński Ludom ir 
Czermińscy S tanisław  i M arya 
Dr. Daniłowiez Seweryn 
Dr. Dębicki Teofil
D obfk Józef i A niela z Dąbrowskich
Dobrowolski J e n y
Donigiewicz Juliusz
F ried  Schulim
G oldenberg Natan
Grossa Piotra, dr. masa spadkowa
Horowitz Natan
Jitgerm anowie Franciszek. Jan , A ntoni i 

M arya m ałoletnie 
Jasińsk i Stanisław
Jasińsk i Stanisław  i W anda z Komarów 
J&german Majer
Jakubowicz Grzegorz syn Jakóba 
Kabat Włodzimierz 
Kapko Józef 
Kieski Ja n  syn
Kołomyja probostwo obrz łae.
Komarowa z Jasińsk ich  Amelia 
Kosiński Ignacy i Kajetan 
K oblm ski JaD, ks
Kobylański Kazimierz Jan  F ryderyk 3 im.

i Zulauf Marya 
Kopczyński S tanisław  i Jadw iga 
Krzysztofowicz M aryan 
Krzysztofowicz Mikołaj, dr.

Krzysztofowicz Eugeniusz 
Kubisztalowa K atarzyna 
Kupferm an Jankel 
L ieblich Schulim  i Róża z Reissów 
LiQde Stanisław  
Linde Ju lia
Low H erscb vel H erim n  zwany także Rubel 
Ló w zwany Rubel Leib vel Leon, Low zwa­

ny Rubel A braham  Jakób 2 im., Low zwa­
ny Leizor vel Lorenz 

Łukasiewicz Mikołaj i Prunkułow a Rozalia 
Landau H enryk, dr. i G itinberg Schmiel 
M armarosz Salamon 
MIcoch A ugustyn 
M oysa-Rosochacki Stefan 
Moysa-Rosochacki Jędrzej 
M ichalewski Karol 
M inasiewicz A ntoni Jan  2 im.
Nikorowicz Ju lia  
Ostrowski W łodzimierz 
Passakas Kajetan 
Passakas K ajetan F ilip  2 im.
Petrowiczowa Teresa i m ałoletnie H elena i 

A nna Petrowicźówne 
Pielecka z Abrahamowi czó w Rozalia 
Potocka z Krzysztofowiczów H elena, Łosiowa 

Marya- Eugenia z Krzysztofowiczów hrab 
i m ałoletnia Krzysztofowicz M arya 

Puzyna kniaź Roman, Tadeusz i Róża doży- 
wotniczka 

Puzyna kniaź Leon, H elena i W anda

Nazwa tabularnej posiadłości

Targowica.
Podwysokie, Tyszkowce.
Kobylec i Nazurna.
Tułuków.
Trepanówka, Bucz&czki, B iliyee. 
Kułaez.kowce, D ąbrowa kułaczkowiecka i Wi- 

szmówka.
Zabłotów i Demidcze część „Przedm ieście 

zabłotowskie" zwane.
Zidubrowce, W inograd i W inograd część 

„Leonówka" zwana.
Zywaezów część „Grzegorzówka".
Rteco ^a i Strzylce część I., Y. i IV.
W lerzbowce.
Olejowa, Kozmiów, Ostrowiec.
Matejowce, Heszków i Kielichów. 
Hanczarowa i Gzortowjec.
Tuczapy.
Czernelica część II.
Rakowiec, Semenówka i Czartowiec dolny. 
Turka i Tatowiee.

Hawrylak.
Mikulińce i Budyłów.

HaLkowee.
Okno.
Daleszowa.
Piotrów  scheda II.
Beł łuja.
Borszczów część II.
Kuniszowce.
Dziurków dolny część I., II. i III. 
Podwerbce.
Strzyleze część II., III. i IV.
Krasnostawce.
Pruchniszcze.
Łuka, M onaster, Nizwiska część „K ąt“ 

zwaDa.
Zahajpol.
Perezów.
B rszczów część I.
Demy ze.
Siemakowce nad Prutem .
Kamionki m ałe czyli Kamioneczki.
Werbiąż wyższy i niższy.
Oskrzesmce.
Uście
Zamułińce.
Koblańszczyzna.
W inograd część „BaJlazarówka" zwana.

Harasymów i D erenik.
Jasienów  polny.
D rahrsym ów , Kniażę, Załucze nad Czeremo­

szem górne, Tuezapy część.
Zawale i Załucze nad Czeremoszem dolne. 
Czeremchów część,
Probabin.
Zywaezów „M ichałowszczyzna“ zwana. 
Czeremchów część III. Zarszczyzna. 
Chlebiciyn górny „Koziniec".
01chovree.
Korniów.

Po dh aj czyja.
Debesławce z Traczem czyli M ichałówka. 
Soroki.
S iasin.
Rudniki.
Rosochacz, Słobódka polna.
Isaków V. scheda.
Piotrów scheda III.
M ichałków.
Kopaczyńce.
Chomiakówka,
Kolanki.
Ozernelica.

Ilińce.
Popielniki.

Piadyki.

Gwożdzieo, Ostapkowce, Toporowce.

Nazwa tabularnej posiadłości

P runkul W deryan  
Puzyna Tadeusz, dr.
Puzynowa Róża z Rylskich 
Przybyłow ski S tanisław  syn S tanisław a 
Przybysław ski Kazimierz 
Romaszkan P io tr i K ajetan 
Romaszkan Jakób, bar.

Rosenkrsnz Mojżesz dożywotnik 
Rosenrauch Mordko, Rom aniuk Mary a, Hry- 

szezuk Jakób, Iwan i Semen, Hryszuk Pa- 
raśka, fJimer Hrycko, Honczurak Nikiefor, 
PlDyda Nykoła, Hajowej Ołeksa, Wyszy- 
wanink Hrycko i Józef, Franezuk Nykoła, 
M ichał i M arya, Tomczuk Bazyli, Tkaezuk 
M ichał, M artyniuk Ilko i Ołeksa, Marczuk 
Ołeksa, MełDyezuk Dmytro, Krzywicki 
D inytre, Krzywicki Dmytro, Bojczuk Mi­
chał Berkieszczuk Nykoła, Frankiew icz 
Gabryel i Rudoif, Zaderowicz P iotr, Za- 
bryniow ski P iotr, Grabowski W asyl, Saw- 
ezuk J try n a , Ostafijczuk Wasyl, Dębicki 
W ładysław , K rautham m er F ischel 

Raszko A ntoni, dr.
Sehnirch Maurycy 
Schwarz Jossei

Seidman A braham  
S idman W olf i M etzger P inkas 
Sieroieński-Lew icka Zofia, hr. 
Simonowiczowej z Bohdanowiczów Franciszki 

m asa spadkowa 
Siwicki Kazimierz
Strielbiccy A utoni Sylwery i Leontyna tu ­

dzież M amaczyńska Józefa 
Szadbejowej E m ilii m asa spadkowa 
Szełiński Józef 
Szeptycki A ndrzej, h r ., ks.
Szymanowska z Teodorowiczów H enryka 
Tarnaw ska W incenta, M arya Paparowa z 

W aygartów i Agopsowicza A ntoniego m asa 
spadkowa

Tatarczuchowa z Krzysztofowiczów Eugenia
Teodorowicz Roman
Teodorowicz Leon
Teodorowicz Józef
Teodorowicz A ntoni
Tillesowa Breindla vel Bronisława, Seklero- 

wa Chaja yel K lara, M armorosch Sala­
mon, Kohn Izak m ałoletni 

Tomorug I.ongin i Katinka 
W ięcławskiego P io tra  fundacya stypendyjna 
W ielowiejska Leokadya EJigia 2 im. z Krze- 

czunowiezów i H enryk W ielowiejski 
Zacharyasiewicza W alerego m asa spadkowa 
Zaeharyasiewiczowa Abgaro Eypsyna

Związek krajowy kredytowy (Krajewyj Sojuz 
iredy tow yj)

Zadurowiczowa z Abrahamowiczów K ajetana 
Zadurowicze A leksander i K ajetana z Abra- 

hamowiezów 
Zagórska Irena  z Schusterów 
Zerygiewicz A ntoni 
Złuwadzka H elena

Łubkówce 
Chwaliboga.
Rohynie
Krzyworównia.
Uniż czyli Uniżę.
O bertyn wieś.
Poioezyska, Siemakowce nad D niestrem  z 

przyl. Biłka, HorodeDka, Raszków, Pilipy. 
M' chaleze.
Połowa Kamionek czyli Kamioneczki.

Piotrów  scheda I.
W idynów.
Isaków części Knihiniszezyzna, Witwiszczy- 

zna i Tatom irówka zwane.
Serafińee.
Stańkowa.
Rakowiec, Semenówka.
Dziurków scheda VI., VII. i VIII.

Oeniawa.
W ałowa ad Perezów,

Chmielowa część „Chmielowa górna" zwana. 
Bałacharówka.
Korszów.
Żukocin.
Ozirne, Kam ieniste.

Kornicz, Kropiwiszcze.
Potoczek.
Podolica, Nowosielica, Nowosielica nowa. 
Russów.
Żuków.
Kamionka wielka m iasto, Kamionka wielka 

połowa i Dobrowódka.

Głuszków i Zofijówka.
Załucze nad Prutem .;;:
Olejowa-Korolówka, W ładypol.

S tasin ad Piadyki.
Jakóbówka, Niezwiska yel Niezwiszcze z 

przyl. Woronów.
Orelec.

Trójca.
Chlebiczyn poloy.

Dziurow.
Albinówka.
Isaków scheda IV.

L. cz. Ow. 1090/12 (10375)
E d y k t.

Przeciw Israelow i Bernsteinów^, Asche- 
rowi Rosslerowi i Towarzystwu eskontowe- 
mu i handlowem u w Sanoku, których m iej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do tut. sądu przez przem yskie Towarzystwo 
dyskontowe w Przem yślu pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 406 kor. 
98 hal.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 26 lipca 1912 nakaz zapłaty do Ow. 
1090/12.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych w sporze tym ustanaw ia się dla 
nich kuratorem  p. adw, dr. Gawła w Sa­
noku.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 26 lipca 1912.

L. ęz. 0 . II. 269 12 (1) (10464 1 - 3 )
Przeciw K atarzynie z Lobazów Waniak, 

kiórej miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez F ranciszka Mikosia pełno­
m ocnika W iktoryi Rskuckiej i tow. pozew o 
g run t.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 lipca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  nieobecnej usta­
nawia się p. Józefa Dziedzica w Domaradzu, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecną w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dupóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 22 m aja 1912.

L. cz. Cw. 1145/12 (10385)
E d y k t.

Przeciw Ascherowi Roslerowi, Israelo- 
wi Bernsteinow i i Towarzystwu eskontowe- 
mu i handlowem u w Sanoku, których m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony zosiał 
do tut. sądu przez przemyskie Towarzystwo 
dyskontowe w Przem yślu pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy wekslowej 6080 kor, 
70 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 1 sierpnia 1912 nakaz zapłaty do Cw 
1145/12.

Celem strzeżenia praw  pozwanych po- 
wyż wymienionych ustanaw ia się w spurze 
tym dla nich  kuratorem  p. adw. dr. Gawła 
w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandźw  w rzeezonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
m ianują. .

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 1 sierpnia 1912.

L. cz. 0. I. 287/12 (1) (10461
E d y k t.

Przeciw nieobjętej ma=ie spadkowej p 
ś. p. liku  Tymejczuku z W ołkowyji wniós 
pozew ii ichał Lipkiewmz o wystawienie kon 
trak tu  zdolnego do intabulacyi, na któr 
wyznaczono rozprawę na dzień 29 sierpni 
1912 o godz. 9 rano, b. Nr X.

Celem strzeżenia praw  nieobjętej mas 
spadkowej po ś. p. liku Tymejczuku ustana 
wia się p. adw. W ładysław a Sm óLkiego i 
Baligrodzie kuratorem , k tóry  zastępywać bę 
dzie powyż powołaną m asę spadkową w rz« 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeii 
stwo, dopóki spadkobiercy się n ie  oświad 
czą, lub pełnom ocnika nie zamianują.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 1 lipca 1912.
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W y k a
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 24 sierpnia 1912.

Episoocya

Pryszczyca

Swie.iib u koni

Nosacizna

Szelestniea

W ąglik

W ścieklizna

Pom ór świń

Rótyca świń

Powiat

Nowy Sącz 
Skałat

Dolina
Jarosław
Lwów

Mościska
R ohatyn
Żółkiew
Lwów

Borszezów
Radziechów
Krzeszów

Dolina
Jasło
Stanisławów
Stryj

'T łum acz
Żydaczów

Brzeżany
Cieszanów
Lwów
Przem yślany
R ohatyn
Sambor
Stryj
Tarnobrzeg
Tarnopol
Turka
Żółkiew
Żydaczów

Borszezów
Brzeżany
Buezacz
H orodenka

M ielec
M yślenice
Rudki
Stanisław ów
Tarnów
Żydaczów
Kraków

Bobrka

Borszezów
Brzeżany
Cieszanów

Czortków
Drohobycz
H usiatyn

Kamionka Stru- 
miłowa 

Kolbuszowa 
Mościska 
Nisko
Przemyślany 
Rawa Ruska 
Rohatyn

Ropczyce
Rudki
Skałat
Sniatyn
Sokal

Zaleszczyki
Zbaraż
Zborów
żółkiew

Kraków

Bochnia
Borszezów
Brzesko

Cieszanów

Czortków
Drohobycz
Gorlice

M i e j s c o w o ś ć

Zbyszyce gm. i ob. dw. (4 zagr.); 
Zielona ob. dw. (1 z a g r .) ;

Uisów (1 zagr.);
Zaleska W ola (2 zagr.); 
Laszki Murowane ob. dw. (1 

dw. (1 zagr.),;
Niklowiec ob. dw. (1 zng t.l; 
Lipica Górna (2 zagr.); 
Butyny ob. dw. (1 zagr.), Wo! 
Miasto Dziel. II. (1 zagr.);

sagr.), Zyd&t oh,

sca i \  zagr.):

Wołkowce ad Borszezów ob. dw. (2 zagr.); 
Płow e ob. dw. (1 z a g r ,) ;
Słocina (1 z a g r ) ;

K aina (1 zagr.);
Dębowica (1 zagr.);
M ajdan (1 zagr.);
Łuka wica Niżna (1 zagr.);
Niżniów (2 zagr.), Olszanica (1 z a g r .) ;
Dąbrówka (1 zagr.), Tejsarów (1 zagr.), Żydaczów 

ob. dw. (1 zagr.);

Kozłów (1 past.);
Krowica Lasowa (5 za g r) , Krowica Sam a (1 zagr.); 
Podliski W ielkie ob. dw. (1 z a g r ), Horbacze (1 z a g r .) ; 
Sołowa (1 z a g r .) ;
Zalipie (1 z a g r ) ;
Byków (1 z a g r .) ;
Lisiatycze (1 zagr.);
Zaleszany ( I  z a g r ) ;
Chodaczków W ielki (1 zagr.);
Libuchora (1 zagr.);
Smereków (4 z a g r) ;
Derżów (1 z a g r ) ;

W o ik o w e  ( i  zagr.);
Kosowa (1 z a g r) , Kozłów;
Bobulińce (1 zagr.) ;
Chmielowa (1 zagr.), Kolanki (1 zagr.), Repużyńee 

(1 za g r.) ;
W ojsław (1 zagr );
Lubień (1 zagr.);
Błożew Dolna (1 zagr.);
Czernieiów (1 zagr.);
Tarnów  (1 zagr )
M łyniska (1 zagr1) :
M ia to Dziel II. (1 zagr.);

Repeohów' (4 zagr.), Romanów (2 zagr.), Zyrsw a
(1 z agr ) ;

Cygany gm. i ob. dw. (9 zagr.), Korolówka (6 z a g r .) ;
Koniuehy (1 zagr.);
Horyniec (4 zagr.), Lubaczów (14 zagr.), Lubliniec 

Nowy (29 zagr.), Sieniawka (15 s a g r .) ;
W ygnanka (5 zagr.);
Łużek Dolny (1 zagr.);
Horodnica (8 zagr.), H usiatyn gm. i ob dw, (6 zagr.), 

Kotówka ob. dw. (1 zagr.), Krzyweńkie ob. dw. (1 
z a g r ), Sidorów (i z a g r.) ;

Adamy (8 zagr.), H uta Połoniecka (12 zagr ), Krzy- 
wulanka (4 zagr.), Obydów (7 z a g r .) ;

Kolbuszowa (1 zagr.), Ostrowy Tuszowskie (2 zagr.);
Sokola (1 zagr.);
Jeżowe (6 zagr.);
W ypyski ob. dw. (1 zagr.);
Rawa Ruska (13 zagr,), Uhnów (4 zagr.);
Dubryniów (3 zagr.j, Kleszczówna (1 zagr.), Lipica 

Górna (2 zagr.), Łuezjńce (1 zagr.), Załuże (2 
zagr.);

Bobrowa (1 z a g r ) ;
H oroźanna M ała (8 zagr.);
Ohmieliska (8 zagr.), Żertbki Królewskie (1.3 zagr.);
Rudniki (2 zagr.), Załucze (14 zagr.);
Horodyszcze Bazyliańskie (6 zagr.), Sokal (42 zagr.), 

Spasów (7 zagr.), Tartakowiec (1 zagi.), Torki (6 
zagr.), U hrynów (1 zagr.), W ierzbiąż (3 zagr.), 
W ojsławice ob. dw, ,1 zagr.), Zawisznia (8 zagr);

Zazulińee (3 zagr.);
Kurniki (1 zag r.;;
Załoźce (1 z a g r ) ;
Błyszczywody (3 zagr.), Koszelów (3 zagr.), Piły (3 

z a g r .) ;
Miasto, Dziel. XX. (1 zagr.);

W ieniec (3 Z8gr.);
Iwanków (1 zagr.);
Bielcza (1 zagr.), J a ń e ń  f2 zagr.), Porąbka Uszewska 

(1 zagr.), Zakliczyn (3 z a g r .) ;
B ihale (4 zagr.), Dąbrowa (8 zagr.), Lisie Jam y 

(4 zagr.), Nowe Sioło (4 z a g r .) ;
W ygnanka (1 z a g r .) ;
Dołhe ad M edenice (1 za g r.) ;
B ielauka ( l  sagr.), Szymbark (1 z a g r ) ;

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Grybów B iała W yżna (1 zagr.);
Horodenka Horodnica (1 za g r) , Wierzbowee (1 zagr.);
H usiatyn Hryńkowce (3 zagr.), Koeiubińce (3 zagr.), Erzy- 

weńkie (3 zagr.), Sidorów (3 zagr.j, Szydłowce (6 
zagr.?, Tłusterikie (4 zagr.);

Jarosław Piskorowice (16 zagr.}, Pi woda. (3 zagr.), Słoboda 
(2 za g r.) ;

Jasło B ryły (2 zagr.), Sadkowa (1 zagr.), W olica (4 z»gr.) ;
Kamionka Stru- Derewl-.ny gm. i ob, dw. (4 zagr.), W olica De

miłowa rew lańska (2 zagr.);
Kolbuszowa Dzikowiec Dolny (7 zagr.);
Łisko Rajskie (12 zagr.);
Lwów Dmytrowiee (4 zagr.);
Mielec Czermin (3 zagr.);
Mościska Dytiatycze (1 zagr.) ;
M yślenice Skawa (1 zagr.);
Nadwórna Święty Józef (1 zagr.), Przerosi (1 zag r.);
Podhajce Szwejków (12 zagr.);

Róiyca świń
Rawa Ruska Choronów (1 zagr.), Kamionki Wołoskie (1 zagr.),

R ohatyn
Ławryków 14 zsg r.);

Chochoniów (2 zagr.), Czercze (1 zagr.), Drysaczćw 
(1 zagr.), P rag a  ob. dw. (1 zagr.), Kołokolin (7

Ropczyce
zag r), Ruzdwiany (6 z a g r ) ;

Bobrowa (2 z a g r ) ;
Sam bor Nowoszyce (6 zagr.);
Skałat K ałaharówka (11 zagr.), Luka M ała (4 zagr.);
Sniatyn Demycze (1 zagr.), Kniażę (2 zagr.), Załuże (4

Stanisław ów
z a g r .) ;

U hrynów  Dolny (1 z a g r .) ;
Wadowice Skawce (6 zagr.);
W ieliczka Lednica Niem iecka (1 zag r.);
Zaleszczyki Słone (9 z a g r ), W orwolińee (1 z a g r .) ;
Zborów Załoźee (1 zagr.) ;
Złoczów M ajdan Gołogorski (2 z a g r .) ;
Żółkiow Pieczyehwosty (2 zagr.), P u jn a  (4 zagr.), Coszelów

Żydaczów
(1 zagr.);

Holeszów (1 zagr.), Wołeniów (2 z a jr .) ;
Żywiec W ieprz (2 zagr ) ;

Cholera drobiu
Podgórze
Sokal

Prokocim  (6 zagr.) ; 
Sokal (82 zagr.).

Z e .  k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26. sierpnia 1912.

Za c. k. N am iestnika : 

Szeligowski w. r.

L. ca. Cg. I. 353/12 (2) (10416)
E  d y k t.

Przeciw Józefowi Kozakowi z Chm iel­
nika, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
i kredytowe w Rzeszowie pozew o 1.700 kor. 
z pn,

Na podstawie pozwu wysnaezono I. 
audyencyę na dzień 29 sierpnia 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Kozaka 
ustanaw ia się p. dr. O ttona Koppla adw. w 
Rzeszowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywae będzie sw e­
go kuianda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 17 sierpn ia  1912.

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 21 lipca 1912,

L. ez. C. II. 348/12 (1) (10469)
E  d y k t.

Przeciw Ludwice Krawezykowej poprze­
dnio w M ądrzechowie przebywającej, której 
miejsce pobytu iest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
przez M aryannę Krawczykową pozew o 375 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 17 września 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta 
nawia się p. adw. dr. Kahanego w Dąbro­
wie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać bęlzie  po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Dąbrowa, daia 14 sierpnia 1912.

L. cz. Cw. 1039/12 (10881)
E d y k t.

Przeciw  Józefowi Thuminowi, którego 
obecne miejsce pobytu je s t nieznane, w nie­
siony został do tut. sądu przez przemyskie 
Towarzystwo dyskontowe w Przem yślu po 
zew o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslo­
wej 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 21 lipca 1912 nakaz zapłaty do Cw. 
1039/12.

Celem strzeżenia praw  pozwanego Jó ­
zefa Tum ina ustanaw ia się w sporze tym 
kuratora dla niego w osobie p. adw. dr. 
W eidm ana w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie sw e­
go kuranda w rzeczonej spraw ie na jego koszt

L. ez. C. II. 126/12 (1) (10486)
E d y k t.

Przeciw  Janow i Białkowskiemu, k tó re ­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w M iel­
nicy przez M ałankę Szypiuk pozew o w ła­
sność, względnie sprostow anie wpisów hipo­
tecznych.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenc; ę do ustnej rozprawy przed tut. są ­
dem b. Nr. 7 na dzień 27 sierpnia 1912 o 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Jan a  Białkow­
skiego ustanaw ia się p. adw. dr. B indera w 
Mielnicy, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Mielnica, dnia 4 lipca 1912.

L. ez. Cw. 1251/12 (1) (10386)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z.)' 
stał do tut, sądu przez przemyskie Towarzy­
stwo dyskontowe w Przem yślu pozew o w y­
danie nakazu zapłaty sumy wekslowej 6Ó7 
kor. 36 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 15 sierpnia 1912 nakaz zapłaty do Cw. 
1251/12.

Celem strzeżenia praw  pozwanego Jó 
zefa Thum ina ustanaw ia się dlań w sporze 
tym  kuratorem  p. adw. dr. Nebenzahla w 
Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuraada w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 15 sierpnia 1912.

L. cc. Cw. 1152/12 (2) (10374)
E  d y k t.

Przeciw Gerschonowi M inderowi, k tó ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu obwodowego w S a­
noku przez Gabryela Knollera z Przemyśla 
pozew o 1200 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakafc 
zapłaty z 3 sierpnia 1912 Ow. 1152/12 (1).

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta-
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naw ia się p. adw. dr. N ebenzahla w Sano­
ku, kuratorem .

T an ie  kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego kosz!, i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pe/riomoenika nie zamianuje

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. C. IV. 329/12 (1) (10432)
E  <i y k t.

Przeciw W ojciechowi W sJągcwi, które­
go miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w B ie­
czu przez S tanisław a Grabowskiego pozew o 
682 kor. 56 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy w tym sądzie 
na  dzień 1 października 1912.

Celem strzeżenia praw  W ojciecha Wa- 
ląga ustanaw ia się p. adw. dr. Ja n a  Gawła 
w Bieczu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Biecz, dnia 19 sierpnia 191.2.

L. cz. 0 . II. 266/12 (1) (10441)
E d y k t.

Przeciw  M ichałowi Terleckiem u synowi 
Jana , którego m iejsce pobytu je s t nieznaste, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kopyczyńcaeh przez Iw ana Olejnika syna 
Paw ła pozew o zniesienie współwłasności 
lwh. 1313 gm. Kluwińee.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 sierpnia  1912 o godz. 
9 rano, sala Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego u sta ­
nawia się p. dr. M oslera adw. w Kopyezyń- 
each, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńee, dnia 9 lipca 1912.

L. cz. C. I. 256/12 (1) (10449)
E d y  k t.

Przeciw  A nastazyi z Czupilćw Łoziń­
skiej z Laszek m urowanych, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Starej soli przez 
H erscha M eiłecha M arbacha pozew o 1000 
kor. zp i.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw A nastazyi z Czu- 
pilów Łozińskiej ustanaw ia się p. Edm unda 
Bazylewieza e. k. no t w Starej soli, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie A n a ­
stazy ę z Czupilów Łozińską w rzeczonej 
spraw ie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
S tara sól, dnia 10 lipca 1912

L. cz. C. II. 437/12 (10447/
Fi d  y  k t.

Przeciw Parani Zbyszko córce P ro ń a  
zam. P istue  z Hujeza, której miejsce pobytu 
je s t nieznane, wniesiony z o s t ł  do c. k s ą ­
du powiatowego w B ‘,wie przez Marka Ma- 
łańczuka pozew o udzielenie zezwolenia na 
intabulacyę praw a zastawu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 26 września 1912 o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p dr. M ajewskiego adw. w Ba­
wię, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej spraw ie na je j koszt i 

j niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnik,', uie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II
Bawa, dnia 1 sierpnia 1912.

Upadłości.
Ł. cz. S. 12/12 (1) ( 1 0 3 2 1 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
p łu im a Leibla. handlarza win i towarów 
korzennych w Dębicy.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
k. radcę sądu kraj. wyższego i naczelnika 

®ądu Jan a  Mnchowicza w Dębicy, zaś tym- 
c*asowym zawiadowcą m asy p. Izraela Ge- 
^Urza w Dębicy.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na su- 
fyencyi, wyznaczonej na dzień 29 lipca 1912 
0 godz. 10 przed południem  w c. k. sądzie

powiatowym w Dębicy, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, w ystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się. także tych wszystkich, któ­
rzy eheą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło­
sili w c. k. sądzie powiatowym w Dębicy 
najdalej do dnia 20 sierpnia 1912, a na  au­
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 26 sierpnia 
1912 godzinie 10 przed południem  w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dia nich  porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia będą obowiązani tak poszczególnym 
wierzycielom jak i masie upadłościowej zwró­
cić koszta urosłe przez ponowne zwołanie ogó­
łu wierzycieli i badanie dodatkowego zgło­
szenia i będą wykluczeni od podziałów usku­
tecznionych na podstawie form alnego pro­
jektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Dę­
bicy, łub w pobliżu Dębicy, m ają wymienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
femże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na  wniosek kom isarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich, na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 15 lipca 1912.

L. cz. S. 28/12 (1) (10421 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
N atana Bubla, dzierżawcy dóbr w Kozinie.

Komisarzem konkursowym m ianuje się 
c. k. sędziego powiatowego i naczelnika sądu 
Pana Jacka Bają, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy p ina dr. B erła B argera w Grzy­
małowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 8 września 1912 
godz. 10 przed połud. w c. k. sądzie pow iato­
wym w Grzymałowie, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatw ierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zam ianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e k .  sądzie powiatowym w Grzymałowie 
najdalej do dnia 25 września 1912 a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 2 paździer­
nika 1912 godzinie 3 po południu w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają term inu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likw idacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Grzy­
małowie lub w pobliżu Grzymałowa mają w y­
m ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika dla dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 23 sierpnia 1.912.

F i r m y .
L. cz. F i r n .  251 Eg. A. 147 (10324 3 - 3 )  

W pis do rejestru  handlowego kupców 
pojedynczych.

W pisano do rejestru Oddział A. ku­
pców pojedynczych.

Siedziba stow arzyszenia: Tarnów. 
Brzmienie firm y: „Leona Sameta na­

stępca J . E . Goldner, jubiler i zegarmistrz 
w Tarnow ie".

Przedm iot przedsiębiorstw a: sprzedaż 
towarów jubilerskich i zegarków.

W łaściciel: Em il Goldner.
Dzień w pisu: 29 czerwca 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 29 czerwca 1912.

Amortyzacye.
L. cz. T. 19/12 (3) (10313 2 - 3 )

A m o r t y z a c y a .
Na wniosek A ntoniny Dellerowej, żony 

c. k. notaryusza w Sądowej W iszni, wdraża 
się postępowanie celem am ortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawczy ni ę zagubionej książeczki 
wkładkowej Kasy zaliczkowej w Sądowej W i­
szni Nr. 1148 na imię proszącej wystaw io­
nej, a opiewającej według stanu z 1 lipca 
br. na kwotę 18.922 kor. 62 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawam i w ciągu sześciu miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej" licząc; w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu ksią­
żeczka ta  za n ieistniejącą zostanie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przem yśl, dnia 6 sierpnia 1912.

L. cz. T. II. 2/12 (1) (10271 2— 3)
W drożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p- Jakóba Kotoniaka w M ą­
ko wie Nr. 382 wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla opiew a­
jącego na kwotę 160 koron przez Jędrzeja i 
A nnę Drobnych, z Juszczyna, jako przyjem- 
ców podpisanego, bez daty w ystaw ienia i 
p łatności weksla.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu 45 dni, t. j. dnia 1 paździer­
n ika 1912 w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za n ieistn ie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 6 sierpnia 1912.

Spadki.
L. cz. A. II. 284/9 (99) (10402 2 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
C. k. Sąd powiatowy w Szezereu ogła­

sza, że dnia 27 czerwca 1909 w Siem ia­
nówce zm arł ks. dr. Kazimierz Loga pozo­

staw iając rozporządzenie ostatniej woli, w 
którem  ustanaw ia dziedziczką W ilhelm inę 
Gerstm an.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu W an­
dy Darewskiej ur, lo g a  i H aliny P ithard  
ur, Loga nie jest znane, przeto wzywa się 
ją, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tu ­
tejszym sądzie i wniosła oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra ­
zie spadek zostanie prze- prowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem  
ks. Janem  Bladowskim ustanowionym  dla niej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Szczerzec, dnia 26 m arca 1912.

Kuratele.
L. ez. L. VII. 5/11 (3) (10446)

E d y k t .
Za m arnotraw nego uznano Demka Sało 

syna Jacka w Okopach.
Kuratorem  jego ustanowiono Proeia 

Sało syna Jacka w Okopach.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Bawa, dnia 18 listopada 1911.

L. cz. L. 14/11 i6) (10451)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Łeśków w Biłce królewskiej.

Kuratorem  jej ustanowiono M ichała 
Łeśkowa w Biłce królewskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 20 m arca 1912,

Ł. cz. L 13/11 (8) (10452)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano A nnę An- 
drejszyn w Ozrrepiniu.

Kuratorem jej ustanowiono Paw ła An- 
drejszyna w Gzerepiniu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, dnia 22 lutego 1912.

L. cz. P. 78/12 (7) (10477)
E d y k t .

Za m arnotraw ną uznano A nnę z Zu- 
pnyków Szkwarczuk w M ołodiatynie.

Kuratorem  jej ustanowiono P iotra B ła­
hego w M ołodiatynie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Peczeniżyn, dnia 24 czerwca 1912.

L. cz. P . 58/12 (10479)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Gabryela 
Bereźniekiego z Krechowie.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
Bewegę z Bożniatowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bożniatów, dnia 4 m aja 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Pięćdziesiąty trzeci rok istnienia.

TYGODNIK lU U S TR O W A N Y
najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska.

P rze s zło  tysiąc stronic tekstu I przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława P ru sa : „P R Z E M IA N Y ". | = B

P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N IK A  IL L U S T R O W A N E G O “

1912. — „Sybir, Wizy  o Przeszłości" — 1912.
( S E R Y A  I I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R SK IE G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

PipIfSUłD nnur*lĆ‘M ^  t o m ó w  i|U8trowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U lu rtiln C  u J r iG o jI  polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr,11 tylko kor. 10-—, w oprawie kor. 16'—, 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysięźeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna";. Karo Ja Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel Bock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — ---------— — —

W A R U N K I PRENUM ERATY:
WE LWOWIE: W GALICY! z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6'80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., z oprawą książek 8'70 kor.
półrocznie 13.60 kor., „ „ 16'60 kor. półrocznie 14'40 kor., „ „ 17-40 kor.
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor.

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.

Prenumeratę przyjm ują: Adm inistracja „Tygodnika Illnstrowanego" we Uwowle, 
Pasaż Hans mana 1. » ,  oraz wszystkie księgarnie 1 kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff, — Bedaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.
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Cukiernia Władysława Podhaieze została wskutek fiemolacyi budynku p rzen iesio n a  na ul.
A k a d e m ic k a  C9 — róg ul. Chorążczyzny.
Polsca się i nadal wzgiędom P. T. Pupiiczności wraz z filią M e t m a ń s l c a  1 0 .

Kasa oszczędności miasta Sambora rozpisuje konkurs na posadę 
dyrektora referenta.

Do posady tej przywiązana jest płaca roczaa 6400 koron i do­
datek akty walny 1200 koron, oraz prawo do 5-ciu pięcioleci po 800 
koron i prawo do emerytury.

Kandydaci winni wykaz a d :
1. Odbycie studyów prawniczych z 3 egzaminami rządowymi lub 

z doktoratem praw.
2. Znajomość buchalteryi teoretyczną i praktyczną.
3. Najmniej trzyletnią praktykę w kasie oszczędności lub w 

banku.
Posada nadana będzie na razie na rok prowizorycznie
Udokumentowane podania wnosić należy do Dyrekcyi Kasy oszczę­

dności miasta Sambora najdalej do dnia 30 września 1912.

Sambor, dnia 20 sierpnia 1912.
Kasa Oszczędności miasta Sambora.

Wielka willa w R a p ie
p r z e p i ę k n e  p o łu d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w id o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ło  2 5  m o r g ó w  

z  w in n ic ą ,  p a r k ie m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m l ,  f i g o w e m i ,  m ig d a -  

ł o w e m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n ia .

Bliższa wiadomość: B iu r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Pasaż Hausmana 9. — L w ó w .

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny; „STADTBITREAU*.

K

Ważne dla wyjeżdżających.

BIU RO  M l f l S T U W i
c. Ji. kolei państwowych

we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(Przedtem Pasaż Hausmana S).

W Y D A JE  b i le ty  z e s ta w ia ln e  (R u n d re ise )  do  w sz y s tk ic h  m ia s t  w E u r o ­
p ie  z 60, 90, 120, d n io w ą  w a ż n o śc ią  z o p u s te m  2 0 %  Me W ło szech , 
F ra n c y i  i  Szw ajc& ryi, ró w n ie ż  b iie ty  zo s ta w ia łn e  w je d n y m  k ie  
ru n h u  d o  w sz y s tk ic h  z a g ra n ic z n y c h  m ie jsc o w o śc i k ą p ie lo w y c h  z 
w a żn o śc ią  45 d n i .
P ow yższe  b i le ty  m a ją  to  u d o g o d n ie n ie , iż  p rz e ry w a ć  m o ż n a  ja z d ę  
we w sz y s tk ic h  m ie jsc o w o śc ia c h  bez z g ła sz a n ia  u  n a c z e ln ik a  s ta c y i.

CELEM  U N IK N IĘ C IA  ŚC ISK U  p rz y  k a s ie  n a  s ta c y i  k o le i  i  z ło d z ie i 
k ie sz o n k o w y c h , b iu ro  sp rz e d a je  ta k ż e  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
t. j .  w  tej samej cenie co feasy kolejowe, zw yk łe  b i ie ty  
ja z d y  ta k  zw ane k a r to n o w e  w je d n y m  k ie r u n k u ,  do  w sz y s tk ic h  
m ie jsc o w o śc i w U a lic y i, B u k o w in ie  i  do  w ięk szy ch  m ia s t  * z a g ra ­
n ic z n y c h  n . p . W ro c ław , P o z n a ń , B e r lin , K o ło b rz e g , Z o p p o ty , 
F r a n k f u r t  a/M ., B ad  S a iz b ru n n , B u d a p e sz t, A b b az ia , W en ecy a, 
M ed y o lan , N izza , C annes i  t .  p . K a r to n o w e  b i ie ty  n a b y w a ć  m o ­
ż n a  ta k ż e  o Je d e n  d z ie ń  w cz e śn ie j.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legitym acye urzędni­
cze i bilety wojskowe po za służbą.

A SY 6N A TY  do  w ozów  s y p ia ln y c h  » E u ro p e jsk ie g o  T o w a rz y s tw a  m ię ­
dzynarodow ego®  do  w sz y s tk ic h  p o c iąg ó w  w  k r a ju  i  z a g ra n ic ą ,  z a ­
m a w ia ć  m o ż n a  l is to w n ie  a lb o  te le g ra f ic z n ie . P rz y  z a m ó w ie n iu  n a ­
leży  p o d a ć  d z ie ń  w y ja z d u , n u m e r  p o c ią g u  i  ro d z a j  m ie jsc a , d a m ­
sk ie  czy  te ż  m ę sk ie  i  g d z ie  s ię  w siad a .

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE 
ILLUSTRACYE AR TYSTYC ZN E, MODY, zURNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą, 

w  miejscu lub wysyłką na prowlncyę po cenach redakcyjnych

i | i i e n  iz iw lU ł  i sjłejzil St. S sU łm k iu t Lwlw, Pmi Hinsaut 8.
U g i o s z a n l a  d o  w a * y # tk lc S >  p l« m  n » j t n n l a | .

O głoszenie
Zm arły w Jaworowie dnia 24 lutego 

1889 bi. p. Józef Reiss, obywatel m iasta Ja  
worowa, zapisał testam entem  w formie aktu 
notaryalnego' z dnia 20 lutego 1889 L. rsp. 
7688, kapitał 6000 złr. a w. na fundaeyę 
posagową dla dziewcząt z rodziny fundatora 
pochodzących, wychodzących za mąż, a w 
braku tychże dla obcych dziewcząt wyznania 
mojżeszowego sierotam i będących, w Jawo­
rowie uradzonych.

O tera się strony interesow ane zawia­
damia z tera, że w ciągu 6 tygodni od chwili 
ogłoszenia mogą się korapetentlzi ubiegać o 
powyższy posag.

Jaworów, dnia 22 sierpnia 1912.
WOLF TU0H

Przełożony.
«    - ■ ■ —

R a c h u n k o 1w o ś ć .
Pierwsza część podręcznika do nauki 
rachunkowości ogólnej i państwowej, 
opracowana przez A. Ściborskiego we­
dług wykładów na Umw-.Mr.yteUe Klu- 
sik-Orzechowskiego, składająca się z 
31 zeszytów wraz ze spisem, wyszła 
już z druku. Druga część wychodzić 
będzie bez przerwy, aż do ukończenia 
całego dzieła. Tak pierwszą część w 
komplecie, jak i zeszyty drugiej części, 
zamawiać i nabywać można u wy­
dawcy p. Aleksandra Ściborskiego, ul.

Chorążczyzna 1. 16 we Lwowie.

O C U fc O S Z E K IA
w y razu  p e t i te m  3 h a le rz y , t łu s ty m  

p e titem , 4 h a le rz y .

Asnyka 7 ,  II. piętro,
balkon, olei tryka. T a n io  d o  w y n a j ę c i a
z a r a z .  Wiadomość tamże, parter na prawo,

B iu r o  N a u c z y c i e l s k i e ,  p o ś r e d n i c t w o
posad dla ofieyalistów gospodarnych, personalu 

biurowego, służby wszelkiej. Niemezynowska, Lwów, 
plac Akademicki 3. Telefon 196 IV.

Do n a j ę c ia  j e d e n  p o k ó j  obszerny przy in- 
teligetnoj rodzinie. Również mogą być przyjęci 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z calem utrzymaniem. U lica  Snopkow ska N r. 35, 
I I .  p . obok Szkoły p rzem ysłow ej.

Najpiękniejsza wilia kuliezynie poleca tanio
mieszkania i doborowa kuchnie.

Winogrona!! kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych i 
najdelikatniejszych 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 klgr. 3'50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. zw. 
„Kaiserbirnen" 5 klgr. 3 kor., miód pszczelny nar 
taralny 5 klgr. puszka 7'50 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Versecz Nr. 3, W ęgry południowe.

E ?  najsm aczniejsze
& -  a  W B  r S i A a A S  i najdelikatn iej­
sze w św iecie  dostarcza pocztą opłatnie pod gwa- 
ran cy ą  ż y w e g o  nadejścia, a" to: 120 sztuk zupo­
wych za 5-50 kor., 90 sztuk stołowych za 6’50 kor., 
40 sztuk solowych za 11 kor., 60 sztuk olbrzymich 
za 8 kor. L . AS/UW305!. P o d w o ło c z y s k a  V I.

L w ó w ,  u l.  A k a d e m ic k a  3 .
Największy magazyn jubilerski ! zegarmistrzowski

Juliana Dąbrowskiego
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

D laczego  
każdy powinien nabyć

„B A L O N  D R Z Y M A Ł Y "
kupując go za 2 kor. w B iu r z e  S t .  S o k o ło w ­
s k ie g o  w e  L w o w ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ę  na 
nasze k r a j o w e  „ M u z e u m  h a n d lo w e * ', którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Di*. Stanisława la rm s k ie g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemi rekiem.

B o  n a b y c ia  w  b iu r z e  d z i e n n ik ó w

Stan. Sokołtwskiesa u  Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową ł  kor. 45 hal.

m m m m m m a m m

jj 1W0SC1
u

napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z z» 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwycięźony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Ducnowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizjologiczne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucynacje narodowe. Ludzi* 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
ais jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą niury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszeehna. Muzyka w główc* 
amierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierei szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, awiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duezy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z parni}' 
tatków sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nic zna co to panp. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko n* 
tapetach. Hrabina która aie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t .  Ł, i t. i 

Cena za gotów kę K. 2'AO, za pobraniem 2*55, — Do nabycia  
w  b i u r z e  3 .  S O K O Ł O W S K I E G O  w e  L w o w ie ,, p a s a ż  H a u s m a n a  9

Kiryer kolejowy C e n a  4 0  h a le r z y .
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

WIERZCIE BI Szanowni Państwo, że kupując lub zamieniając u mnie na początku roku szkolnego dla swych dzieci książki nie zapłacicie więcej, niż w innych tutejszych antykwarniaeh- 
Książki natomiast, które u mnie Szanowni Państwo nabędziecie, są niepomazane, kompletne i w przepisanych wydaniach, co osobliwie w roku bieżącym z powodj1 
wielu zmian jest ważnem. Wszystkie inne przybory szkolne posiadam także i sprzedaję tanio. Stosuję słowa to tylko do tej mniejszej części Szanownej Publiczności 
która u mnie jeszcze nie kupowała. Stali, rokroczni moi łaskawi odbiorcy ,nie potrzebują już tych zapewnień. Posiadam też i nowe książki. Z wysokiem poważanieuu 

S T A N IS Ł A W  K O H L E R , księgarz i ka to lick i antykw arz, u lica  B atorego 1. 28 we L w ow ie, (tuż naprzeciw gimnazyum Franciszka Józefa).
-n-T-nm-n-----mm ,_j LJ__________________________________________________  m____ mm______ i__J ~irrirm-mrM̂ niiij__ i-*

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego ł. 12. — Telefon 527.


